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Zarząd Łódzkiego Żyd. Tow. Opieki 
Północna 38 
uprasza pp. Ozłonków Towarzystwa o przybycie na 


Ogólne Zebranie. 


«tóre odbędzie gig, w 2-im terminie wo czwartek 25-go rmaja r. b 
o godz. 5 po poł. W lokala Stowarz. Wojażerów przy ui. Sienkiewicza 3j5. 


Porządek dzienny: 


nad $ieroatami | tyzmowi politycznemu i szukał 
dla swych założeń i wskazań 
podstawy pozytywnej. Był prze- 
konary, że po rozbiorach i dłu- 
lgim okresie obcego panowania, 
(dawna tradycja państwa pol- 
iskiego zużyła się i slraciła 
wpływ atrakcyjny na odłainy 


1) Zagajenie zebrania i wybór przewodniczącego; ści i 

2) Sprawozdanie z działalności TOWACE. za oh ka ER obcoplemiennej. Ey 
8) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; à OSACE HORMONA. W OU” 
4) Rozpatrzenie i zatwierdzenie busżeto na rok 1922; nośnych kołach — zapomnia:y 
5) Wybór członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej; o Polsce i jej obywatelstwie, 
6) Wnioski, 7858—11a liczą się tylko z rządami i 


= — państwami obremi. Kapitałem 
2 zace przędzalni szorokie | zakładowym przyszłej Polski, 


zagraniczne z elektromo!orem 


Do Szanownej Klijentelil 
Niuiejszem zwracamy uwagę na- 


szej Sz. Klijenteli 26 4 d. 15 b. m 
agent masz pii CĆnkierman 
puścił zajmowane dotychczas u nas 
stanowisko, i prosimy przeto uprzej- 
mie 5z Kilijentelą z obstalunkami 


- do sprzedania 


istotną siłą, powołaną do jej od- 
budowy w pomyślnych okolicz- 
nościach może być, według tęgo 


Zgłoszenia do adm. „G. P.“ 7345 5! pogłądu, jedynie ludność polska. 


ma retoer | C) tę więc jedynie troszczyć się 


mefa“ 


Najpotężniejsze arcydzieło obecnego sezonu wy!wórni Pathé-Jermoljeff w Paryżu. 


W roli głównej premjowana piękność N. K 0 WY A N K O. 


z 1000 i j 


Dziś Pren 


dy 


= Z ga i ostatnia serja === 


„O powieści arabskich 


ednej nocy” 


7340—1 


go punktu widzenia zapatrywa-j Kupujcie bilety skarbowe 


ła się na obcą ludność miej- 
scową. 

Nacjonalizm endecki pod- 
niósł hasło walki z ukraińcami 
w Galicji Wschodniej, ogłasza- 
jąc ich pierwotnie jako awan- 
garde zaborczej polityki caratu. 
Nie chciał słyszeć o poczyna- 
jącym się ruchu antimoskiew- 
skim wśród tychże ukraińców, 
o możliwości porozumienia się 
ich z demokratyczną Polską na 
gruncie wspólnej walki z cara- 
tem; Twierdził, iż nie wierzy 
ale nieba- 


BILET SKARBOWY 


to rachunek bieżący w kieszeni. 

| NCM POR ARR WERE TRECWM 

że literaturze nacjonalistycznej, 
pod auspicjami tychże augurów 
czytaliśmy oskarżenia wprost 
przeciwne. Okazało się, że to 
żydzi przeszkadzali fiaszemu po- 
rozumieniu z carską Rosją, że 
oni byli podszczuwaczami waś= 
ni polsko-rosyjskiej i w znacz- 
nej mierze sprawcami naszych 
| powstań. Ba, sama  niepodle- 


w nic podobnego, 
wem się pokazało, że ta „nie- 
wiara* miała źródló w swoi- 
stych sympatjach i antypatjach 
samego nacjonalizmu. 


głość Polski jest wyinysłem ży- 
dowskim, jest „polskim sjoniz- 
mem“ podobnie bowiem jak 
tamten stawia ideał własnej pań 
stwowości *). Takich i podob- 


Ten ostatni zacząwszy od 


narodowe oraz oświatę należy | zwalczania aspiracji ukraińskich, 


zwracać sią bezpośrednio do firmy. | Krecie © jnależy i w jej uświadomienie 
Z poważaniem. Fokowe ALIKA 
DOM HANDLOWY f szałicia G ebiawsiiiai 
zoa alaska, i białe, bustki (wkładać wszelkie siły. Co sięjjako awangardy moskiewskiej, 
Bońistcuski i Goldman | LISY; -kreci toma skałki poleca s y ac J 


Lódź, Piotrkowska 1:0. Tel. 292. 7252-3 


kapelusze 


raz słomkowe, najnowszych , fasonów. 
Posiadam. bogaty wybór wiosennych 
fatrzanych wyrobów. l. Tyger, Piotr- 
kowska M 29, tel. 1522 1083—3 
ma 
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front, I piętro, 7322=:0 


KRYNICA. 


Dr. Z. Wąsowicz 


Choroby kobiece i wewn. 
Ord. jak zwykle od 10 mała. 


Produkty niewoli. 


tości. Należy zresztą pamiętać, 
że dłuższa niewola wywietalZaczerpnąwszy ze źródeł tra- 
zawsze ujemny wpływ i nadaje|dycji powstańczej oraz z socja- 
pewne patologiczne lub przy-|lizmu polskiego nieco psycho- 
najmniej mocno jednostronne |logji walki z zaborcami Polski, 
cechy samemu uczuciu narodo- |nacjonalizm nasz prędko styg- 
wemi uciskahej zbiorowości.|nqł i coraz skwapliwiej szukał 
W pierwocinach naszego nacło-|z nimi porozumienia. Ponie- 
nalizmu z przed lat dwudziestujważ zaś rację jego stanowiła 
kilku była mieszanina pierwłast:=| „walka narodowa*, zarzął ją 
ków lepszych i gorszych, leczjcoraz wyłączniej zwracać prze- 
mawet=te lepsze pierwiastki w|ciw żywiołom obcoplemiennym, 
sposób szczególny przysłoso-|przeciw „inorodcom* Polski. 
wały się do byłu. więziennego] Ulege! on zresztą coraz silniej 
i nędznie wyglądają w czystemi wpływom reakcii j 


podęjrzane, o ile te nie oka- 
zują się podatne do przyjmo- 
wania Oświaty i narodowości 
polskiej. Tradno przeczyć, iż 
w założeniu powyższęm mieści 
się spora doza realizmu, ale 
nacjonalizm nasz wyprowadził 
z niej konkluzie nietylko jedno- 
stronne, lecz wprost potworne, 
a politycznie zgoła niedorzeczne. 

Nie był to zresztą błąd 
oderwanego rozumowania, lecz 
praktyki społeczno - politycznej. 


Maskie 
krajowe 


u 
z 
i zsaurantcz. ` 


Nasz nacjonalizm, który już 
nrzed wojną stał się karykaturą 
patrjotyzmu polskiego, który 
nieraz przeciwstawiał się naj- 
lepszym jego tradycjom i wal- 
kom o niepodległość, po woj- 
mie światowej i uzyskaniu przez 
Polskę niepodległości stał się 
nietylko dla naszej kultury, 
lecz nawet dla państwa i jego 
polityki podwójnie szkodliwym 
balastem. | 

Wyrósł on i rozwinął się 
początkowo fra gruncie .opom 
przeciw władzom zaborczym i 
ich działałności antipolskiej. —|i słonecznem powietrzu 
Atoli ten zaszczytny początek | ności. | podporządkowywała narodowy 
nie określa całości ruchu i niej Nasz nacjonalizm bv! og Ho-|intc'eg Polski interesom pol- 


i decyduje o jego kulturalnej war-|czątku reakcją przeciw toman- |skich posiadaczy rolnych iz te- 


| społecznej, 
wol-jktóra na znacznych obszarach 


——o——— KI a W ae a 


krecie różne skórki poleca — |tyczy innych żywiołów, należyjw ciągu zaledwie kilku łat prze- 
WŁ. Opatowski, Cegielniana 56|je uważać za obce, a nawetjszedł na pozycję wprost prze- 


ciwną. Stanął po stronie mo- 
skalofilów przeciw ruchowi 
ukraiiskiemu z początku na 
gruncie  wschodnio-galicyjskim, 
a później na ogólnym terenie 
polityki polskiej. W latach, po- 
przedzających wojnę, dorho- 
dziło do tego, że nacjonalizm 
erndecki stawał się wprost Don 
Kichotem imperjal'zmu carskie- 
go, broniącym jedności Rosji 
przeciw separatyzmowi Ukrai- 
ny, a co gorsza podsuwającym 
różnym br. Bobrinskim widoki 
na opanowanie i rusyfikację 
Galicji Wschodniej. 

Podobnie charakterystyczny 
skręt o 180 stopni wykonała 
polityka nacjonalistyczna w sto- 
sunku do żydów. Jeszcze w 
pierwszych latach bieżącego stu- 
lecia publicystyka nacjonalistycz- 
na utrzymywala, że nawet ci 
żydzi, którzy uważali się za po- 
laków, zachowywali się obo- 
jętnie lub nieprzyjaźnie wobec 
naszych usiłowań niepodłegło- 
ściowych i walk narodowych, 
że w istocie nie pragną ómi 
oderwania Polski od cor 


Misgja lat dziesięć i w cej 


mych kwiatków wyrosło dość 
w latach poprzedzających woj: 
nę na niwie nacjonałstycznej: 
cała „poważna* publicystyka 
endecka była wówczas nastro- 
jona na ten ton. Nigdy chyba 
żydzi nie doczekali się takiej 
gloryfikacji swego patrjotyzmu 
polskiego ze strony swych zde- 
klarowanych wrogów! 
Czytelnik widzi, czem stał 
się na drodze przystosowania 
do niewoli nasz nacjonalizm 
w okresie przedwojennym. Lecz 
czemże jest on dzisiaj, gdy 
Polska osiągnęła niepodległość 
i ma przed sobą wielkie a po 
zytywne zadania. Dawniej, gdy 
właściwymi gospodarzami kra- 
ju byli zaborcy, a narodowość 
polska sama podlegała ucisko- 
wi, nie miała ona określonych 
obowiązków względem żywio- 
jłów obcych. Lecz dzisiaj zaj- 
muje ona stanowisko narodo= 
[wości panującej, a panowanie 
w obecnym świecie povięga za 
sobą nader poważne obowiąz- 
ki. Aby to zrozumieć, należy 
się otrząsnąć z więzów przed- 
wojennego nacjonalizmu, który 
sam był produktem piewolni- 
czej psychologii. T 
gląd Narodowy” 1912 r, 
Balickiego 3 


| ) 


SKandal napowietrzny. 


' Stosunki w naszym przemyśle lotniczym. — Ofiary fa- 


talnej 


gospodarki w fabryce lubelskiej. — Głosy prasy. 


Niedbalstwa i łapczywość na zyski. — Obrazki z,fabryki 
w Lublinie. — Co na to sfery miarodajne? . 


„U nas dzięki brakowi dobrej 
obsługi—mało się lata, a wiele się 
czyta o wypadkach”. 

„Stosunki, pamóąch w lotnic- 
twie, zachwaszczają w niem bez- 
myślność, mieudolność, niedoucze- 
nie, służaicze lokajstwo a czasem 
niestety i złą wolę...” — tak pisze 
w swej książce inż. Gustaw Mo- 
krzycki. Ale to jest jeszcze jeden 
głos wołającego na puszczy. Jeśli 
przejrzymy dzieje waszego lotnic- 
twa wojskowego, to okaże się, że 
mimo wielu głosów i alarmów pra- 
sV, stosunki nie uległy zmianie, a 
ludzie zdolniejsi i uczciwsi byli 
odsuwani na dalszy plan—jak np. 
s. p. major Stec (patrz „Rzut oka 
na współczesne lotnictwo” str. 29. 
Ale powróćmy do naszego tematu 
—idzie mi olirmę „Plage i Laśkie- 
Wicz — plage lotnictwa polskiego. 

"zedsiębiorstwo tò, obliczone na 
dobry dochód, 
sumieniu 4 śmierci—Haber Wołyń- 
ski, Bartkowiak. Ryba i Górski — 
to nazwiska tych, którzy krew swą 
przelali na terenie tej jedynej w 
Polsce fabryki płatowców. Pierwsz 
z nich zginął przy pierwszym o 
biorze aparatów przez władze woj- 
skowe, pozostali przy drugim. 

Ponieważ nieraz już porusza- 
liśmy na łamach „Głosu” zagadnie- 
nie lotnictwa, zwróciliśmy się po 
ostatnich wypadkach w Lublinie do 
szeregu poważnych fachowców i— 
obecnie, możemy poinformować 
czytelników o wyniku Aastyc do- 
chodzeń. 


= „Rzeczpospolita” 
kwietnia pisze, iż „komisja sądo- 
wo-techniczna, przybyła na miejsce 
wypadku, nie zdołała ustalić przy- 
czyn katastrofy”, 


Opinii publicznej lo mie zada- 


ma już na swem 


Z dnia 28-g0 


walnia i olo „Dzień Polski” (w 
Lublinie) pisze, iż krążą pogłoski, 
że zakłady lubelskie nie stoją na 
wysokości zadania, że dają oj- 


czyżnie na obronę aparaty, grze- 
szące pod względem staranności i 
solidności wykonania. 


„Głos”, wychodzący: w Warsza- 
wie, pisząc w tej samej sprawie, 
zaznacza, że przemysł lotniczy w 
Polsce budzi poważne obawy i są“ 
dzi, że wyjaśnieniem wypadków 
_ lubelskich winni zająć się p. mi- 
" nister spraw wojskowych i sejmo- 
wa komisja wojskowa. 

P. redaktorowi Szpotańskiemu 
przypomnę, że 18-go lutego r. ub. 
wniesiono w sejinie interpelację w 
sprawie nadużyć i nieudolnej gos- 
SZ w departamencie lotniczym 

„S.Wojsk, Gen. Moccerier o- 
EM wtedy „urlop“? a obecnie 
wrócił, chociaż opinja publiczna 
nie otrzymała odpowiedzi na pyta- 
nie, czy zarzuty, stawiane szefowi 
lotnictwa polskiego były niesłusz- 
ne, Nasuwa się przypuszczenie, 
iż szło tylka o przewleczenie spra- 
wy, a z chwilą, gdy sejm przestał 
się nią interesować, sprowadzono 
wszechwładcę lotniczego na tron. 

Wypadki lubelskie powstały tak 
z winy wojskowości, jak i dyrekcji 
fabryki. "Stanowisko wojskowego 
kontrolera, przyjmującego i nadzo- 
rującego nad wykonywaniem po- 
szczególnych części aparatu loini- 
czego przez długi czas było nie- 
obsadzone, Sama zaś fabryka nie 


Poki ów r rok. Itd an i Górnego Sląska przez 
Polskę i Niemty. 


posiada wcale sił fachowych, mi- 
tynę lotniczą. Kilku młodych 
(marnie. opłacanych) inżynierów ma 
kierować pracą, wyinagającą naj- 
większej w technice mechanicznej 
dokładności, a tymczasem żaden z 
nich nie widział normalnej fabryki 
płatowców i nie może sobie wca- 
le wyobrazić jak mozolnie i precy- 
zyjnie pracują podobne zakłady za- 
granicą, 

Wejście do fabryki prowadzi 
przez śmietnik, zawalony starem 
żelaztwem; dział metalowy znajdi- 
je się w słarej szopie, w której 
poustawiano wszelkiego typu obra- 
biarki, i gdzie niema mowy o żad- 
nej robocie precyzyjnej ani dokład- 
nem sprawdzaniu. 

Podobno również ze sań 
oszczędnościowych, a właściwie 
łapczywości zysków, kierownictwo 
fabryki stosowało żelaza, tam, gdzie 
należy posługiwać się stalą 3! 

Dział drewniany również przed- 
stawia wiele do życzenia. Jest on 
znacznie czyściejszy i, znajduje się 
w nowych budynkach drewnianych! 
a na wypadek pożaru nie widać 
ani gaśnic, ani piasku, ani hydran- 
tów. Pomieszczenie na przecho- 
wanie drzewa jest nieodpowiednie 
i materjał traci swe własności, za- 
nim zostanie przerobiony. To sa- 
mo dałoby się powiedzieć o kle- 
jeniu i innych działach, 

Wypadek z chorążym Rybą 
spowodowało przerwanie się linki 
metalowej, która wobec tego albo 
zrobiona była z nieodpowiedniego 
materjału albo też nie była spraw=- 
dzpna wytrzymałościowo. Jest to 
krzyczące niedbalstwo, które spo- 
wodowało śmierć 2 ludzi. 

Co do lotu odbiorczego na 
wytrzymałość, dziwić się należy, iż 
ppór. Bartkowiak i mjr. Zych Pło- 
docki odbywali go na linji Lublin— 
Lwów a nie nad lotniskiem; nie 
znając dobrze wytrzymałości apara- 
tu nie wolno usuwać się daleko od 
lotniska, aby w razie jakiegokol- 
wiek wypadku móc odrazu wylą- 
dować. 


Zestawienie tych faktów obcią- 
ża sumienie zarządu fabryki oraz 
tych osób z pośród władz woj- 
skowych, które winny mieć baczną 
kontrolę nad każdą czynnością fa- 
bryki, a tymczasem fabryka grze- 
szy podobnie brakiem organizacji 
jak i departament. Fabryka lubel- 
ska otrzymuje od rządu setki mil- 
jonów, pieniędze te pochodzą z 
kieszeni wszystkich obywateli, opi- 
nja publiczna ma więc prawo do- 
magać się aby podatki wpłacane 
do kas państwowych nie były 
marnowane, opinja publiczna ocze- 
kuje oficjalnych odpowiedzi sier 
rządowych co do faktycznego stanu 
naszej gospodarki lotniczej i sądzę 
iż sejm ustawodawczy, jako naj- 
wyższy kontroler państwowy zaj- 
imie się tą sprawą również. 

Prasa, stojąca na straży intere- 
SÓW państwowych nie może tej 
sprawy pominąć milczeniem. Pray- 
łączalny się do wszystkich zapytań 
w lej sprawie i wraz z innymi or- 
ganaini prasy oczekujemy szybkiej 
odpowiedzi. 

Wypadki lubelskię 
pozosłać bez echa. 


nie 


mogą 


| ŚELTSZE ocz iaa BAZA) kazn 


Wyjazd Witosa i Dębskiego do Soti. 


WARSZAWA, 24 maja (Telef), 
Poseł Witos i Jan Dębski wczoraj 


KATOWICE, 24 maja (A. W.).|wyjechali do Soiji na zjazd zielo- 


Na dziś wyznaczono w Opolu po-|nych międzynarodówek, 


zainicjo- 


siedzenie, na którem ma być osta-|wany przez premjera bułgarskiego, 
tecznie ustalony sposób przejęcia | Stambolińskiego. 


Górnego Sląska przez Polskę i 
Niemcy. 


Gen. Szeptycki 2 ramienia Polski, 


WARSZAWA, 24 maja (Telef). | swój 


15 czerwca | strzów z 


Jak się dowiadujemy, 

grupa wojsk generała Szeptyckie- 

ow pranca Polsce cześć 
ąska 


Przez pierwszy | dzinie 1! 


Bu w gen. Szeptycki otrzyma po-' 
ważlie pełnomocnictwa co dó ża- 
R. m m, 


liai związ: miast wo Lwowie. 
LWÓW, 24 maja (Pat). Na zjazd 
burmistrzów we Lwowie zgłosiło 
przyjazd okolo 400 Mirmi- 
caiej Polski, należących 
do związku imaste Część ucz „estni- 
ków přavhėgzie july o. Dzisiaj ð go- 
Tana (ulbył tu się zehri amie 


zarządu zwiążku nias 


nn MIO 


Czwarek 25 maja 1922 r. 


nia min. Michalskiego. 


U [4 4 
Wrażenia ogólne. 
(Telef, od nasz, koresp.) 


Na wczorajszem posiedzeniu 
sejm dokonał wielkiego dzieła — 
rytyfikował konwencję polsko-nie- 
miecką w sprawie Górnego Sląska. 
Poseł Korfanty rzeczowo i obszer- 
nie  zreferował ustawę, dopiero 
wczoraj przez komisję sejmu t- 
chwalorą. WE spowodował 
przedstawiciel piastowców p. Grzę: 
dzielski, który w sposób najbar- 
dziej niewłaściwy, w najmniej od- 
powiednim momencie zaatakował 
rząd za złe rzekomo stanowisko w 
sprawie omawianej konwencji. Na- 
wet p. Marjan Seyda ze Zw. Lud. 
Nar. umiał tym razem wystąpić w 
obronie rządu, wytykając piastow- 
com, że przez dwa dni w komisji 
nie mieli nic do powiedzenia, a 
nagle wyskoczyli z rekrymina- 
cjami. 

Po tym zgrzycie piastowskim 
sejm jednomyślnie uchwalił raty- 
fikację konwencji, wzniesiono O- 
krzyk na cześć G. Śląska, który 
powitano oklaskami na wszystkich 
ławkach 

W dalszej 
ia której zakończono debaty tytu- 
niowe, zaszedł przykry incydent. 

Poseł Skup ze” Zw. Lud. Nar. 
zawołał pod adreser1 posła Szmi- 
gla, piastowca: „Jesteś złodziej". 
Tak twierdzi p. Szmigiel, w ste- 
uogramie zaś zanotowano „Sadź 
pan kartofle", Pos. Szmigiel re- 
agował oczywiście na to, co sły- 
szał w sposób wysoce mie parla- 
mentafny, powtarzając dwukrotnie 
mniej więcej następujące słowa : 

„Zamknij draniu pysk, bo ci dam 
w mordę", Marszałek wykluczył 
p. Szmigla na 1 posiędzenie, zaś 
p. Skupia oszczędził, ponieważ ten 
uroczyście przysiągł, że nie wy- 
powiedział żadnego słowa, któreby 
było objektywnie biorąc zniewagą 
dla posła Szmigla. St. Gr. 


przebieg posiedzenia, 


—O— 


Pierwszym punktem porządku 
dziennego posiedzenia była sprawa 
ratyfikacji polsko niemie- 
ckiej kowencji 'górośląskiej 
z 15 maja b. r. Sprawozdanie zda- 
wał pos. Korfanty, ktory wskazał, że 
konwencja gonewska ma tę ujemną 
stronę, iż jest obszernieszą o sa: 
mego traktatu wersalskiego. Kon- 
wencja dzieli się na kilka rozdzia- 
łów, które obejmują przepisy ogól- 
ne, sprawy ekonomiczne, wreszcie 
utworzenie organów międzynarodo- 
wych. Co się tyczy ustawodawstwa, 
udało się Polsce ograniczyć prawo 
kontroli rządu niemieckiego nag, na- 
szem usławodawstom do 2 rzeczy: 
do ustawodawstwa robotniczego i do 
ustawodawstwa o podziele ziemi, 
Ustępstwa w sprawie ochrony praw 
nie jest zpyt wielkie bo wreszcie, 
wszystkie jaństwa europejskie pod- 
dały się w tej dziedzinie kontroli 
międzynarodowego trybunału w Ha- 
dze, co Polska również uczyniła. W 
myśl paragrafu 256 traktatu wer- 
salskiego majątek państwo- 
wy na G. Sląsku przechodzi 
na rzecz Polski. Co się tyczy 
majątków prywatnych, to w zasa- 
dzie likwidacji podlega wielki prze- 
mysł i własność ziemska ponad 100 
hektarów, lecz konwencja wprowa- 
dza pewne ograniczenia. Trudno za 
to czynić odpowiedzialną naszą de- 
legac,ę, gdyż decyzja gonewska, na 
której opiera się cała konwencja. 
jaż z góry zniosła na lat 15 nasze 
prana do likwidacji własności pry- 
watnej. Przechodząc w dalszym cią- 
gu do omówienia * postanowień po- 
szezególnych, wskazał sprawozdawca, 
że zdałano złasodzić ostrze decyzji 


seiowskie, Ltóra narzncaja nam i- 


części posiedzenia, 


Obrady sejmu. 


Ratyfikacja konwencji w sprawie G. Sląska. 

— Bezpodstawność oskarżeń en- 

deckich. — Przykre zajście endecko - piastowskie, — Spra- 
wa uposażenia urzędników. 


— Wyjaśnie- 


sprawę kościoła, Udało się uzyskać 
to, ża do 30 lipca 1923 r. kościół 
ewangelicki na Slasku polskim musi 
stworzyć swoją odrębną organizację. 
Starano się też jaknajsknteczniej zą- 
pewnić Poisce po stronie niemieckiej 
sprawę szkolnietwa polskiego. 

W razie wykroczeń przeciw 
przepisom © ochronie mniejszości, 
pokrzywdzonym przysługuje prawo 
odwołania się do przewodniczące- 
go komisji mieszanej, ale dopiero 
po wyczerpaniu wszystkich instan- 
cji na danym terenie. Ważnym jesi 
dla robotników przepis o ubezpie- 
czeniach socjalnych. Niermmniejszą 
trudność stanowiły przepisy celne, 
gdyż rada najwyższa pragnęła jak- 
najdłużej utrzymać jednolitość go- 
spodarczą Górnego Sląska. Utar- 
gowano tyle, że rząd polski ma 
prawo po 10 miesiącach wy- 
powiedzieć umowę i zapro- 
wazi polską walutę, czego 
życzą sobie nawet Niemcy. W dzia- 
le kolejnictwa podnosi sprawoz- 
dawca przepisy, zobowiązujące 
Niemcy przez łat 15 do dokony- 
wania nam nasz koszt reparacji 
wszystkich lokomotyw i wagonów, 
gdyż decyzja genewska nie przy- 
znała Polsce ani jednego warszta- 
tu reparacyjnego. 

Decyzja genewska postawiła nas 
pod innym "względem również w 
trudnem położeniu. Zabrano nam 
największy dworzec, na którym 
zestawiano setki pociągów z wę- 
glem. Na bliższem zadaniem pań- 
stwa polskiego będzie pousuwać 


te braki. Sprawozdawca zwraca u- się przeciw twierdzeniu, 


wagę rządu, że przejmując Górny 


Sląsk, poznać bardzo wielki in- | 


teres, do 
potrzebne kapitały 


= 
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wpłynął pl rządowy o 
amnestii d G. Śląska. Pro- 


ponuje dzień dzisiejszy uważać za 
dzień pierwszego czytania, a usta- 
wę Ma o „Komisji prawniczej. 
Projekt przyj 

izba przysta apita następnie do 
dalszych 0 r o, monopolu tylu- 
niowym. Mi halski po poro- 
zumieniu de Pad h ministtów, od- 
powiedział na in erpelacię, 
wniesioną wczoraj przez po- 
sta Meisnera w. sprawie rzeko- 
mych nadużyć „w urzędzie tytunio- 
wym. Z obszernych wyjańnień min. 
okazuje się, że fakt, na który 
powołał się Gorzyński, wca- 
le nie miał mleisca. Minister 
dowiaduje się, że Gorzyński spra- 
wę skierował do sądu. Rada min. 
oświadczyła, że należy czekać na 
wyniki wyroku, a minister prosił 
prokuratora o przyśpieszenie spra- 
wy i oświadczył, iż służy sądowi 
odnośnymi  aktarhi,. które ma, w 
swym przechowani, „ 

W czasie przemówienia, pos. 
Wierzbickiego powsłała hałaśliwa 
kontrawersja między. pos. Szmiglą 
a kilku posłami prawicy. „Za nie- 
parlamentarne wyrażanie się pos. 
Szinigli. marszałek przywołał go do 
porządku, a gdy po kilkakrotnęm 
wezwaniu pos. Szmigla nie uspokoi! 
się, marszałek wykluczył go z pr- 
siedzenia, a gdy i tego nie 
słuchał, marszałek przerwał posi: 
dzenie. 

Po podjęciu „posiedzenia pow. 
kończy swe przemówienie, Pa 
przemowie pos, Gdyka, który prze- 
mawiał przeciw. monopolowi, spra- 
wozdawca pos. Kędzior zastrzega 
jakoby 
daty statystyczne były mu dostar- 
czone z min. skarbu i kończy, że 


tórego prowadzenia są,w razie nieuchwalenia monopolu, 
i inwestycje, |sejm będzie zmuszony. rok rocznie 


zwraca też uwagę rządu na Kko-|uchwalać daninę, co się na rolni- 
nieczność doboru dobrych urzęd- | kach wani jc odbija, Na 


ników. 


Ostatecznie redakcja rozdziału przerwano, 


nad  monopolem 
ozprawa szczegółów: 


tem dyskusję 


dotyczącego komisji mieszanej ma | rozpocznie się na wtorkowem po- 


tę dla nas korzystną stronę, że siedzeniu. 


wyklucza naruszenie naszej 
suwerenności i przekreśla pier- 
wotny zamiar decyzji genewskiej 
stworzenia pewnego rodzaju nad- 
rządu, 


Komisja poleca ratyfikowanie 


szych Sbywateli w końcu la s 
sprawozdawca następującą rezolu- 


Głosowanie wyjątkowe 
rozpocznie się zaraz po art, l-ym, 
ażeby zadecydować czy - „dalsza 
rozprawa jest celowa. 

Jako ostatni punkt porządku 
dziennego postawiono wniosek nagły 
pos. SŚmulikowskiegg o wezwanie 
rządu, aby do 8 gn sh R 


Nart sku przyjęta przy 
'stąpiono do moritam sprawy. 
Następiió posiedzenie sejmu qd- 


ję: 
„Wzywa się rząd, ażeby mi- | będzie się we włorek d. 30 maa o 
nisterjum skarbu wyznaczyło od-|g 4 po pał 


powiednie kredyty na objęcie Gór- 
nego Sląska, ażeby zapewnić czem- 
prędzej prawidłowe życie gospo- 
darcze na Górnym Sląsku, zwłasz- 
cza pod względem komunikacji ko- 
lejowej”. 

Posel Grzędzielski oświadcza, 
że klub P. S. L. zgadza się na ra- 
tyfikowanie układu, jednakże ubo- 
lewa, że czynniki rządowe stawia- 
ją tę sprawę na porządku dzien- 
nym w ostatniej chwili, uniemożli- 
wiając posłom krytykę tych posta- 


nowień, które uważają za szkodli- | 


we. Ale sprawa nie jest jeszcze ' 
zamkniętą. Przyjdzie nam z pew- 
nością stoczyć niejedną wałkę na 
gruncie gospodarczym i z kapita- 
łem niemieckim, któryby chciał 
zniszczyć nasz "skarb węglowy, , 
wówczas jednak będziemy niezłom- | 
nymi. 

Przedstawiciel rządu, Olszow-; 
ski, wskazał na zabiegi rządu oko- 
ło rozwiązania sprawy i podkreś- 
lił, że jeżeli w likwidacji uczynio- 
no pewne ustępstwa, to tylko dla- 


Echa eion wiedeńskiego. 

WIEDEN, 24 maja, (Pat). Dzisic)- 
sze dzienniki” poranna wiedeńskieę po - 
tępiają w ostrych słowach żakowski 
wybryk ukraińców. „Neues Wiener Ta- 
gdeblatt” pisze: Cała ludność wiedeńska 
potępia ten wybryłe "Który był grubym 
nadużyciem prawa ddścinności: Zamach 
na polskiego ministra jest zamachem 
na trydycję Wiednia, ludność: wiedeń- 
ska życzy soblez ażeby każdy cudzo- 
ziemiec przybywający sdo Wiednia w 
przyjaznych załiąrach nietylko dozna! 
zupełnego bezpieczeństwa w- mieście, 
ale ażeby zapewniony mu był szacunek. 
„Neue Freie Presse' zamieszcza 0 ca- 
lem zajściu tylka lsrótką notatkę kro- 
nikarską: Na pana ministra Skirmunta 
| dokonano napaści tchórzowskiej i ulicz- 
nej. Opinja publiczna wiedeńska musi 
stanowczo przeciwko temu zaprotesto- 
wać, ażeby cudzoziemcy w ten sposób 
nadużywali prawa gościnności i ażeby 
swoje sprawy narodowe zalatwiali w tak 
żakowski sposób na sina stolicy 


tego sama rada ambasadorów po- | Austrji. 


stawiła pewne warunki i w znacz- 
nej części przesądziła sprawę. — 
Przypomina, że w razie niedojścia 
do skutku negocjacji miał się od- 


Merowie francuscy w rakowi 


KRAKOW, 24 maja. (Pat), Wczoraj 
popołudniu po zwiedzeniu miasta nu- 
stąpiło powitanie jyłych do, Kral 


szanowanie wazalinh praw uAby-|być arbitraż, Lepiej zaś było po- wa merów franeikiie "przez radę ini: |- 
tye nawet pzez obywateli nie-|rozutmieć się, aniżeli przegrać ar- Po śniadaniu wydanem przeź pi 

niegkich na U. Siąsku. Uniemożli-|bitraż, co było do przewidzenia. ardenta dami do-Wieliczii. W cż i 

Ciia bri podwójne obywatelstwo. _ | samochoda. ieliczki. CZA 1: 

gna a podwjne wuyałalsiwa. | Wszystkie trzy czytania przyj. Jaaa yyy a eeść marów ur 

i AW kuzan I? jednogłośnie. (Okrzvsi: „Niech | mawiali rektor Nowak prezes związi 

paprawa ego mniejszości, gdyż żyje Górny Sląsk!" vè 0-jmerów Gilly, gen. Szept cki | dr. Žo.) 
bięmcy Sstaraii vig 54 ta wrona taga, Wiarszalek «| t ze | który vaniós! ieat: ajmy się”, 
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Rozwój -handlu polsko-sowieckiego. 


Ożywiony ruch w Podwołoczyskach. — Kontrola rządu. — 


Przedmioty obrotu. — Bolszewicy dotrzymuią terminów. 


— Zaufanie do 


LWÓW, 24 maja. (AW). —] 
Handel z sowietami pa  południo-' 
wym odcinku granicy polsko-ru-/ 
imuńskiej skupia się głównie koło 
Wołoczysk. Tam przyjmują przed- 
stawiciele firm polskich, przeważnie 
małopolskich, nadchodzące trans- 
porty z towarami, przeznaczonymi 
dla Rosji. Na lewym brzegu Zbru- 
cza, w Podwołoczyskach, znajduje 
się filja ukraińskiego Wniesztorgu, 
która koncentruje w swych rękach 
cały handel z Połską na tym 
odcinku. 

Przedstawiciele firm polskich 
| Wniesztorgu zawierają umowy 


wieckim. Umowy kupna — sprze- 
daży dokonywane są przeważnie 
na kredyt 2--3 tygodniowy, przy- 


częm, w chwili zawarcia umowy, i 


urzędnicy Wniesztorgu zadatkują 
zazwyczaj połowę sumy dokonanej 
iranzakcji. Wypłaty dokony- 
. wane są w złocie, w walucie 
obcej I w markach polskich. 


marki polskiej. 


sposób do P. K, K. P. przechodzi 
do 25 klg. złota, 

Zyski, jakie ciągnie Wniesztorg 
z handlu z Polską, pomniejszane 
są w dotkliwy sposób przez 
urzędników sowieckich, którzy z 
braku kontroli Iwią część zysków 
chowają do swojej kieszeni. Aby 
temu zapobiedz, Wniesztorg wyda 
rozporządzenie, aby urzędnicy so- 
wieccy we filji w A o iy 
zmnieniali się co tydzień. W ten 
sposób pragną władze sowieckie 
uniemożliwić urzędnikom dokładne 
zaznajomienie się z warunkami 
z miejscowymi, a co zatem idzie i 
pokusą do: nadużyć. f 

Przedmiotem obrotu są prze- 
ważnie towary włókiennicze, 
mydło, parafina, delikatesy 
t. d. Zdarzyło się, że kupiec 
sowiecki zażądał 'od polskiego 5 
wagonów śledzi i 2 wagony per- 
fum i tranzakcja podobno doszła 
do skutku. Obroty jednorazowe 
bardzo często są czynione w ła- 


zntbywają się one na moście nad |dunkach wagonowych i dosięgają 
zmuczem. dziesiątków miljonów marek. Trzeba 

Delegaci Wniesziorgu wręczają | przyznać, że, podczas gdy w sto- 
polskim kupcom należność w po: |spnkach międzynarodowych 
staci kosztowności: obrączek, łań<, wiety odznaczają się niesłownością, 
ciszków i tł: p. biżuterjij w obec-|jako kupcy w Podwoło- 


bądź na terenie polskim bądź | 


0- 


ności urzędnika P, K. K. P., który 
waży ję zaraz na moście, poczem 
wręcza knpcowi polskiemu czek do 
P. K. K. Pa, opiewający na war- 
tość czystego złota, przeliczonego 
na marski polskie po kursie dzien- 
nym. Złoto, przyjęte przez urzęd- 
nika., deponowane jest następnie 
w miejscowym oddziale P. K, K.P. 
poczem odsyłane da skarbca w 
Warszawie, w ten sposób polskie 
władze skarbowe czuwają nad 
obrotem handlowym, chwytają sku- 
tècznie złota, płynące z Rosji s0- 
wieckiej, tuż w samego źródła, bo 
przy granicy, pomnażając w wy* 
datny sposób zapas złota w P.K.K.P. 

Bywają dniegfjw których w ten 


Albo = 


czyskach są przeważnie bez 
zarzutu. Rozumieją dobrze swój 
interes i rzadkie są wypadki, aby 
zakredytowana suma nie została 
wierzycielowi wypłacona w umó- 
wionym terminie, 

związku z ożywionym obro- 
tem nad Zbruczem wzmacnia 
się zaufanie do marki poł- 
skiej na Ukrainie sowieckiej. 
W promieniu 100 kilómetrów od 
Zbrucza, po stronie ukraińskiej 
kursuje marka polska w obiegu na 
równi z rublem sowieckim, Bardzo 
często chłopi miejscowi w sto- 
sunkach z Wniesztorgiem i między 
sobą na jarmarkach i targach posłu- 
gują się walutą polską. 


albo... 


„  Charakterystycznym  wskaźni*|Świata całego, a kooperatywy mia- 
kiem dróg, któremi kroczy inicja-|ły być tylko zawczasu przygotowa- 


tywa i myśl społeczna u nas w 
Polsce, jest niewątpliwie obecny 
stan ruchu spółdzielczego. 

W roku 1916-yvm, pod wpływem 
straszliwych warunków aprowiza- 
cyjnych, powstają masowo koope- 
ratywy robotnicze, tworzone przez 
poszczególne organizacje politycz- 
ne, jako jedynie możliwe „placów- 
ki” legalne. 

Organizatorzy, przeważnie ma- 
ło albo ispo nieobeznani z 
praktyką ruchu spółdzielczego, trak- 
iowali swą pracę jako wybitnie po- 
iityczną, a nawet partyjną. 

Przypominamy sobie, że przez 
pewien czas oceniano wartość i 
żywotność danego stronnictwa ro- 
boiniczego podług ilości sprzeda- 
uej w ciągu dnia kaszy, mąki itp. 

Zwykła konkurencja sklepikarzy 
była tu wzmocniona i zaogniona 
względami współzawodnictwa par- 
tyjńego — tak, iż istotnie o jakimś 
a ACO robotniczym ruchu 
spółdzielczym nie mogło być mowy: 

Dopiero w r. i9i9-ym odbył 
się w Warszawie zjazd przedstawi- 
cieli kooperatyw robotniczych, na 
którym utworzono—związek robot- 
niczych  stowafzyszeń  spółdzie|- 
czych, 

Zjazd ten zajmował się praw 


wyłącznie sprawami polityczne: | |: 


a hasłem jego naczelnem byto.. 
„Niech żyje rewolucja socjalna!” | 

Dzień cały debatowano nad. 
sprawą, czy ruch spółdzielczy ma: 
się bezwzględnie podporządkować 
radom delegatów robotniczych, czy 
też tylko uzgadniać swą politykę 
z polityką „rad”. 

A był to wszak okres, gdy mię- 
dzy przeciwnymi obozami socjali- 
stów toczyła się walka raczej o wy- 
razy pojedyńcze, aniżeli o rdzeń 
sprawy, gdyż nie było takich, któ- 
rzyby wątpili, iż=,pod koniec ma 
się światu kapitalistycznemu”. 


nym — „aparatem rozdzielczym ”...? 

Dzięki temu oczywiście nie u- 
czyniono nic w kierunku uzdrowie- 
nia stosunków spółdzielczych, lecz 
odwrotnie — spotęgowano, wzmoc- 
niono charakter polityczny całego 
ruchu i oddano go już całkowicie 
pod opiekę zaciekle zwalczających 
się kierunków... 

Zajmowanie się takiemi. sprawa- 
mi, jak zakup niezbędnych artyku- 
łów, nawiązanie kontaktu z zagra- 
nicą, kredyty i t. p. — uważano za 
politykę krótkowidztwa i drobno- 
mieszczański oportunizm.. Ale, 
gdy niespodzianie odrodził się, 
zmartwychwstał wolny handel, gdy 
nawet w Rosji zapanował kapita- 
listyczny potworek — t. zw. „Nep” 
(nowaja ekonomicz. polityka), ruch 
spółdzielczy w Polsce leży plac- 
kiem. Mowa tu, oczywiście, o t.zw. 
klasowym ruchu spółdzielczym, acz- 
kolwiek wcale nielepiej wygląda 
t. zw. spółdzielczość „neutralna”, 

Związek polskich stowarzyszeń 
spożywców „Społem” jest opano- 
wany, w przeciwieństwie do Z. R, 
S. S.p przez wyraźną, jaskrawą Te- 
akcję społeczną, która tworzyła swe 
placówki, celem odciągnięcia To- 


'uetników od haseł i wpływów sa- 


alistycznych. Dość powiedzieć, 
prowodyrem i organizatorem tè- 
go „neutralnego” ruchu był ex-mini- 
ter spraw wewnętrznych Wojcie- 
ctnowski, a jego pomocnikami w 
Łagłębiu Dabrowskiem—Strassbur- 
ger, Skarbiński i inni. Mamy więc 
dwie krańcowości: związek robot- 
niczych stowarzyszeń  spółdziel- 
czych, który mógłby istolnie obląć 
cały, robotniczy + klasowy, ale nie 
partyjny, ruch spółdzielczy, lecz za- 
ciekłą awanturniczą walką :dopro- 
wądzony został do stanu agonj! — 
it. zw. „neutralńy”, a wiasciwie— 
„narodowy” i społecznie reakcyjny 
związek polskich stowarzyszęń spo- 


Któż więc wówczas mógłby dbać|żywców. Tak, czy inączej, już dziś 

o pewną niezależność ruchu spół-|odczuwa się naglącą konieczność 

dzielczego, kogo obchodziły spra-|zrewidowania metod i dróg, które- 

wy gospodarcze, praktyczne, co-|mi kroczy nasza inicjatywa 1 myśl 
, gdy aslo o przebudowę | społeczna. 


e" 


„Z Z A R. ZE z i, 


Z OWE 


Czwartek 25 maja 1922 r.” 


Praktyczne, . realne życie nie 
znosi maskarad, butaforji i pseudo- 
nimów, a w każdym razie nie są 
to środki, odpowiadające wymogom 
twardej, nieubłaganej i miażdżącej 
wszelkie chimery — rzeczywistości. 

Z tych dwuch krańcowości mu- 
si więc powstać prawdziwa—istot- 
nie neutralna, pod względem par- 
tyjnym, ale niewątpliwie robotnicza 
pod względem społecznym—spół: 
dzielczość—albo jej wcale nie bę- 
dzie... As. 


Włdycew Mickiewicz w Krakowie. 


KRAKÓW, 24 maja (Pat.) — 
Dziś o godzinie 7 rano przybył 
tu z Warszawy Władysław Mickie- 
wicz. Jutro t. j. w czwartek od- 
będzie się w auli Collegium Novum 
o 11 przed południem uroczystość 
nadania Władysłowi Mickiewiczowi 
honorowego doktoratu filozofji i 
wręczenia mu odpowiedniego dy- 
plomu, 


O ormanizacię dziennikarzy. 


RYGA, 24 maja (Pat). — Jak 
i donoszą dzienniki finlandzkie, pow- 
j zwołania konfe- 
{rencji dziennikarzy państw bałtyc- 
„kich, która m. in. zająć się ma 
„stworzeniem centralnej organizacji, 
iw skład której weszliby dzienni- 
karze finlandzcy, estońscy, łotewcy, 
litewscy i polscy. 


Podpisanie traktatu włosko-gowietkiogo 


RZYM, 24 maja (Pat) 
Radjo. Dzisiaj został 
podpisany w Genui 
traktat włosko-sowiec= 
ki. - Niezwłocznie po 
podrisaniu traktatu 
C©z'czerin wyjechał do 
Rzymu. 


WIEDEN, 24 maja (Pat). 
„Neue Freie Presse* donosi, 
że wczoraj i dzisiaj Cziczerin 
i Szancer konferowali w Genui 
w sprawie przekształcenia pro- 
wizorycznego układu włosko- 
sowieckiego na stały traktat. 

W wywiadzie z przedstawi- 
cielem „Tribuny“ oświadczył 
Szancer, że przebieg jest po- 
myślny i układ może być pod- 
pisany w Rzymie, dokąd uda 


/stał tam projekt 


nej do Rosji. 


Wystawa rolnicza w Czechach. 

WARSZAWĄ, 24 maja (Pat). — 
W dniu 18 bm. została zamknięta 
wystawa rolnicza w Pradze Cze- 
skiej, na którą, na zaproszenie 
rządu czecho-słowackiego, delegó- 
wani byli z ramienia ministerstwa 
rolnictwa i dóbr państwowych, 

p. Feliks Ubysz, dyrektor depar- 
amentu ogólnego, i Stanisław Kró- 
likowski, naczelnik wydziału eko- 
nomji rolniczej, w celu zaznajo- 
mienia się z wystawą. 

Delegaci, którym stale podczas 
pobytu w Pradze towarzyszył 
przedstawiciel czeskiego minister- 
stwa rolnictwa, dr. Medwedek, 
tnieli możność zapoznać się Z o- 
becną organizacją gospodarstw 
wiejskich w Czechach. 

rzybyli tam również przedsta- 
wiciele innych organizacji rolni- 
czych. Podczas obiadu, z. okazji 
zakończenia wystawy, podniesiono 
w przemówieniach wspólność go- 
spodarczą Polski i Czech. 


Niegornzymiemia sawiecko-czeskie, 


b Dowiadujemy się, że rządy so- 
wiecki i czeskosłowacki wymieni: 
ty między sobą ostre noty. Przed- 
stawiciel sowiecki w Pradze cze- 
skiej p. Lewickij wręczył notę, 
wskazującą, że rząd czeski w Stó- 
şı nku do znajdujących się w Czeclio- 
słowacji ukraińców, stosuje cały 
szereg represji, że zamknął klub 
ukraińców, a niektórych z mich 4- 


resztował. 

P, Lewicki zażądał w ciągu 3 
dni odpowiedzi, ale nie otrzymał 
jej; 10 maja wysłał nową notę, 


oświadczył w niej, że w rażie jeśli 
żądania sowieckie mie będą speł- 
| nione, rząd Ukrainy sówieckiej we- 
lźmie zakładników z pośród cze- 
leków, niieszkających na Ulcainie. 


się Cziczerin w drodze powrot-|i 


Wyścigi Konne. 


Dzisiejsze biegi. 


5 
Nagroda 12.000 mk. Gentlemeńśki, 
płoty. Dystans 2200 mtr. i 
1) „Miek* Olszowskiedo, 2) „Pup 
perl“ laworowskiedo, 5) „Rima* i „Ni- 
mis Peretjatkowicza, 4) „Burżuj” tła- 
nów krechowieckich. 


II. 
Nagroda 15.000 mk. dla 4-letnich i 
starszych koni. Dystans 1800 mtr. 
1) „Pobudka“ st. Chorzelów, 2) „La- 
wina" Jaworowskiedo. 


m. 
Nagrada 18000 mk. Gentlemeñski, 
płaski, Dystans 1600 mtr. 
1) „Łuna* Wolańskiego, 2) „Newa“ 
Olszówskiego, 3} „Kuzyn“ Laskow- 
skiego, 4) „Mistrz“ Kamieńskiego, 5) 
«Zeter" Ostaszewskiego, 6) „Nida“ hr. 
Potockiego, 6) „Puppel* Jaworowskie- 
do, 8i „Miek“ Olszowskiego. 
3 IV. 
Nadroda 20,000 mk, dla 5-letnich 
koni. Dvstans 210” mtr. 
1) „WViveur* i Huragan* hr. Czar- 
neckiedo, +2) „Zefer* Ostaszewskiego, 
5) „Pani Ola" Grzybowskiego, 4) „Prę- 
dzej Maleńka* hr. Morstina, 5) „Fa- 
bjusz* st. Ktery-Szepietów, 8) „Pol- 
moodie* | „Prim Las" Olszowskiego. 
JARO? 
Nagroda 50, mk. dla 5-letnich 
koni. Dystans 2100 mtr. 
1) „Dry Martini" Bersona, 2) „Pa 
trol" bar. Kronenberga, 5) „Zeler" Osta- 
szewskiego, 4) „Zaporożec" ks. Lubo- 
mirskiedo, 5) „Górą Raskarze" hra- 
biego Morstina. 


VI. 
Nagroda 25,000 mk. dla 5-letnich 


koni. Dystans 1600 mtr. 

1) „Ñan“ Bersona, 2) , Sewastopol“ 
spółki hodowlanej, 3) „Lady Margaret“ 
Towarnickiego, 4) „Zefer“ Ostaszew- 


skiego, 5) „Górą Paskarze" hr. Mor- 
stina. "m 


Nagroda 20,000 mk. dla 4-letnich 
koni. Dystans 2100 mtr. 

1) „Cherubin", 2) „Nordwin“ ula- 
nów jazłowieckich, 5) „Patti”, 4) „Łtt- 

olańskiego. 
Nasi faworyci: 

1) Miek i Rima, 
2) Pobudka. 
5) Nida i Newa. 
4) Viveur i Prędzej Maleńka. 
5) Dry Martini I Zaporożec. 
6) Lady Margaret i Sewastopol. 
7) Patti i Cherubin. 


na“ 


Z kraju. 


Sniatyń. 


Powódź w dolinie Prutu 
Czzremosza. — Z powodu 
silnych opadów w, ostatnich cza- 
sach wezbrały rzeki Prut i Czere- 
mosz. Szczególnie Czeremosz wy- 
rządził ogromne szkody w gmi- 
nach Załuczu i Omiażem, 17 sa- 
dyb ludzkich zabrał i «iniósł Cze- 
remosz, a wiele innych  nadbrzeż- 
nych musiano rozebrać i wywieść 
w bezpieczne miejsce. 

Na wiadomość o klęsce zjechał 
p. wojewoda Jurystowski na miej- 
ce katastrofy z radcą Gonczarezy- 
kiem, polecił kierownikowi sta- 
rostwa przedłożyć szczegółowe spra 
wozdanie o szkołach z wymienie- 
niem poszkodowanych, obiecał wy- 
datną rządową pomoc, a z fundu- 
szów podręcznych rozdał ćwterć 
miljona mk. na doraźną pomoc. 


Lwów. 


Zjazd gazowników. — 
Dnia 29 i 81 bm. odbędzie się we 
Lwowie IV zjazd zrzeszenia ga- 
zowników polskich i związku gos- 
podarczego gazowni i wodociągów 
w państwie polskiem. Otwarcie 
tego zjazdu nastąpi w dniu 29 ma- 
ja b. r. o g. 10 rano w sali po- 
siedzeń rady miejskiej w ratuszu, 
dalsze zaś obrady odbywać się bę- 
dą w izbie handlowej i przemysło- 
wej przy ul. Akademickiej. 


Warmii otwierania rachiAków. 


Warunki otwierania rachunków bie- 
żących w walutach złotej i obcych w 
rosyskim banku państwa: minimalny 
wkład” 100 rb. zł., oprocentowanie 5 od 
atu w stosunku rocznym, procenty ob- 
licze słę w odnośnej walucie raz na 
rok 5] grudnia przy wkładach termino- 
wych na 6 mlesięcy od rachunków w 
rublach złotych Bans. placi 4 i pół proc. 
i 5 proc. > 

Mniej zachęcający jest warunek, źe 

bank państwa pozostawia sabja prawo 
wypłacania sum niezawszę w walucie 
wpłaconej, lecz w rublach złożyeh lub 
innej obcej walucie i czekach Ra za- 
jgranicę É nnego kursu w Lon- 
4 


o Z 0 O O c, 


„dobra, 


Z dnia na dzień. 


Podpalacze o dobrej woli. 
_ Jedno z pism humorystycznych 
podało ciekawą sylwetkę naczelni» 
ka straży ogniowej, który był tak 
gorliwy w wykońywaniu swych 
funkcji i tak przejęty doniosłością 
swego zawodu, że sam wzniecał 
pożary, aby później móc je gasić. 

Historja ta wydawała się fanta- 
styczną i zgoła niemożliwą. Tyme 
czasem, jak donoszą pisma franci- 
skie, w jednem z miasteczek doli- 
ny Adygi i jego okolicach powta« 
rzały się wciąż pożary, które po- 
chłaniały po kilka domów i zagra« 
żały nieraz całym wsiom. Te 
częste pożary nie mogły być dzie= 
tdm przypadku, wobec czego prze- 
prowadzono śledztwo, które wy- 
kryło sprawcę podpaleń. Nie był 
to naczelnik straży ogniowej, ale 
zwyczajny strażak. W zeznaniach 
swych stwierdził, iż do tego stop” 
nia umiłował swój zawód, że pod- 
palat bez złej woli, a tylko w tym 
celu, aby mieć robotę, która mu 
sprawiała przyjemność, 

Zaiste, jest to zbyt daleko po- 
sunięta obawa przed bezczynnością, 
umiłowanie swego zawodu i zmar- 


'twienie z odczuwania swej zbytecz= 


ności. Tego rodzaju uczucia przy» 
ńoszą zaszczyt ludzkości, ale jedńo- 
cześnie muszą ją zaniepokoić. 5ą 
one bardziej rozpowszechnione niż 
się przypuszcza, O ile przyfem- 
niejsze byłoby życie, gdyby się 
spotykało mniej ludzi, ożywionych 
dobrą wolą. Niema nic chwaleb- 
niejszego, jak wyświadczanie przy- 
sług bliźniemu, ale należy zawsze 
zapytać się, czy będzie mu oną 
na rękę. 

„Nie czyńcie nigdy bliźniemu 
którego nie chcecie aby 
wami czyniono”, powiedział filo. 
zof. Ileż wspaniałomyślnych lu= 
dzi, stałoby się jeszcze wspaniało= 
myślniejszymi, gdyby mieli zaw- 
sze na oczach tę maksymę! Zas 
oszczędziłaby im często pożałowa« 
nia godnych niepowodzeń i gorz- 
kich niespodzianek, oraz wielu nie« 
wdzięczników, odpłacających nie- 
mawiścią za wyświadczone im przy- 
sługi. 

„Bez zbytniej gorliwości!“ — 
wołał Talleyrand.  Nieobliczalny 
altruizm czyni często więcej szko+ 
dy, niż rozsądny egoiżm. 

Strażaka, który podkłada ogień 
aby go później gasić, spotykamy 
często w życiu politycznem. Dy- 
plomaci, którzy pchali świat do 
wojny, doprowadzili do jej wybu- 
chu, aby późriiej móc zawierać 
wątpliwej wartości traktaty pokojo- 
we. Mężowie stanu, którzy odbu- 
dowując Europę doprowadzają ją 
dó ruiny. 

Oto rodzeni 
doliny Adygi. . 


bracia strażaka Z 


ach. 


—— 


NAUKA. 


n Szkolna mapa Polski. 1: 1.200.000, 
Opracował dr Adam Tomaszewski, 
(Nakład księgarni polskiej B, Połoniec- 
kiego we Lwowie) W6 kolorach, for- 
mat 85-107 cw. Szkolna ta mapa ukoń* 
czona po dwuletnich pracach przygoto- 
wawczych, stanowi pewną nowość w 
tej dziedzinie kartogratji Uwsgiadhi 
iac nowożytny sposób nauczania, . 
(DE wyć” przygotowaniem do życia 
praktycznego, mapa ta wprowadziła o= 
znaczenie miejscowości przemysłowych, 
kopalń i miejsc kąpielowych, obrazując 
w ten sposób naocznie bogactwo naro” 
dowe. Sieć kolejowa, uwzględniona w 
znacznej mierze. nie mąci jednak przej- 
rzystości mapy. Teren opracowany 
hypsometrycznie, wykonanie calości 
nienaganne. Jest to więc nader po 
ręczna (mala ścienna) mapa, która dla 
swej taniości sianie Bię POR SA 
każdej bez wątku Sko 


— 


* 


Svięto książki 
ięto książki. 
Gdy w Genėwie przedstawicie- | książki naszej, na wystawie floren- 
le świata politycznego naradzalijckiej ma nietyłko dla nas donio- 
się nad podźwignięciem z ruinyjslość wyjątkową, głęboką i charak- 
spusłoszanej wojną gospodarki €-| terystyvczną. y 
wropejskiej, jednocześnie w innym Książka polska, to — przez czas 
świetnym ośrodku życia i kułtury| bardzo długi — była jedyna põ- 
wloskiej — we Florencji — doszedł]stać, w jakiej żyła niepodległość 
do skutku zjazd, belący Czemś|nasza, duma nasza, majestat na- 
więcej, niż zapowiedzią. czemś doj-|szego prawa. Gdy łamano nasz 
rzalszem, niż próbą i usiłowaniem:|opór zbrojny na polu walki, książ- 
mam namyśi Wystawę książ-|ka była tym tajnym a niezwycię- 
ki, wystawę, która z inicjatywy|żonym, nieńgiętym mścicielem, któ- 
rządu i społeczeństwa włoskiego, | ry z pobojowiska unosił iskrę ognia, 
a przy udziale wszystkich miemal|?agiew nowej walki, tchnienie nie- 
narodów kulturalnych świata zor- ;uśmierzonego buntu, zaklęcie wie- 
panizowaną została w słynnym sta-+czystej przysięgi. Książka polską 
rożyłnym gmachu Scuderia re-|w okresie naszej niewoli, to — po” 
ali, przemianowanym obecnie nalwiernica wszystkich naszych klęsk, 
Palazzo della Pace — Pałacjspowiednica łez, bólów całego -na- 
Pokojn, rodu, ale zarazem kapłanka święte- 
Niepodóbna było, istotnie, trmę|jgo ognia wiary w konieczność i 
niejszego wybrać miejsca i miasta|w rzeczywistość wyzwolenia. 
godniejszego, na pokaz tej wspa- Książka polska to — Mickie- 
miałej zwiastunki dzieła pokoju i|wicz, to Słowacki, w każdym do- 
kultury, jeką jest książka, jaką jest|mu obecny, w każdem serc krwa- 
słowo ludzkie, frukiem odbite, sło-|wiacy: to — wieczna buntownica 
wo iiskrzydlone do lotu ponad gra* | pokoleń przeciw jarzmu, które zgnio- 
nice polityczne, ponad waśnie na-|fło dziadów naszych i ojców, i któ- 
rodowe, słowo powołane do łącze-|re dopiero udało się strącić. 


nia i gojenia tego, co rozdzielił i 
zakrwawił miecz wojny. 

Florencja, prastary gród Mery: 
censzów, będąca kolebką odrodze- 
nia antycznych ideałów piękna, 
potęgi i harmorji, zasługuje na to. 
abystać się pierwszym posterunkiem 
rąchu w sprawie nawiązania poiar- 
ganych przez wojnę stosunków i 
i związków kulturalnych między 
narodami, Tu nad modro-siwemi 
falami Arna, w cudnej kotlinie tos- 
kańskiej, kędy najbujniej wybucha 
i rozkwiła wiosna; kędy studja od- 
bywał młody Alighiery Danie; kę- 
dy Boccaccio pierwszego dokonał 
przekładu Iljady i Odyssei Homera; 
kędy Petrarka, zapatrzony w-księ- 
gi antyczne, pierwszymi slął Się 
człowiękiem okresu nowożytnego; 
tu, kędy nawiazane zostało ogniwo 
połączenia między światem stara 
żyłnym a nami, tu złożyły się 
wszystkie warunki na to, aby to 
Święto Książki, jakiem jest 
wystawa słowa drukowanego, po- 


sunąć do godności prawdziwie mię-| mienia init. spr. zagran. 


dzynarodowego świętą myśli ludz- 
„kiej i kultury duchowej. 

To też na wezwanie Włoch ży- 
wem i czynieni odpowiedziały za- 
interesowaniem wszyscy ich bliżsi 
1 dałsi sasiedzi. Czar Florencji, 
połączony z czarem ksiąźki — jak 
wyraził się włoski minister oświaty 
w dniu otwarcia wystawy — dobyt 
z duszy wszystkich narodów euro- 
pejskich cudowny akord zgody i 
wzajemnego porozumienia. Z sa- 
morzutną, gorącą $ympatją poparły 
inicjatywę włoską: Francja, Anglja, 
Stany Zjednoczone, Węgry, Niem- 


| 


OE NO WOK A NE 


Dlatego też książka polska, w 
obliczu siostrzyc swoich — książek 
wschodu i zachodu — staje, nie- 
mal jak żołnierz stuletniej wojny, 


w glorii niesłychanych prześlado- 


wań, którym ulegała, nieprzelicze- 
nych niebezpieczeństw, którym czo 
la stawiła, nieopisanych tortur, któ- 
remi nękała ją cenzura, ucisk, prze 
moc i zajadłość wrogów. Te jej 
walki i 
przetrwała, są jej najlepszą reko- 
mendacją, najpiękniejszą ozdobą 
śród literatury świata całego, 

Z przyjemnością stwierdzić moż- 
na, że tej wewnętrznej wartości, 
jaką książka połska stanowi, odpo- 
wiedziała należycie wysoce staran- 
na i artystyczna forma, „w jaką dział 
książnictwa polskiego ujęta nawy: 
stawie florenckiej, dzięki, przede- 
wszystkiem sympatycznemu przy- 
jecit ze' strony włochów, a następ- 
mie dzięki enetgji i smakowi dele- 
gacji polskiej, która organizacją 
wystawy się zajęła. Wysłany z rá- 
p. Józef 
Targowski, był reprezentantem tej 
wskrzeszonej idei niepodległości i 
kultury polskiej, która na kartach 
jiteratury naszej nigdy pełnym świe- 
cić mnie przestawała blaskiem. 

Na czele misji księgarskiej sta- 
neli z ramienia Polski— pp.Frycz 
i Mortkowicz, oni też główne po- 
djęli trudy przy urządzaniu sekcji 
polskiej. Że starania ich nie po- 
szły na marne, o tem Świadczą 
głosy opinji prasy włoskiej, którą 
opisowi exponatów polskich po- 
święca jedrio z naczelnych miejsc, 
mianowicie tuż zaraz za fopisem 


cy, Rosja Czechosłowacja, Rumur | sekcji francuskiej i angielskiej. 

nja, państwa skandynawskie, „Dział polski—pisze „I! Nuovo 
No, | — oczywiście — Polska. j della Sera” — jest prawdziwym 
Udział kraju naszego, udziałi klejnotem całej wystawy, zarówno 


wam 


gjak mrok w jej duszy stał się ośle- 


LEONHARD FRANK. |piającą białą płaszczyzną. Twarzjr 


szczekanie psa. 


ko 
słów. Wdowa po agencie ujrzała 
przęd oczyma wirujące koła świetl- 
ne. 


dzięki wysoce estetycznemu dobo- 
rowi 
dzięki prześlicznym  dekoracjom, 
stanowiącym tło dla dzieł grafiki 
i drukarstwa”, 

Dodamy tu od siebie, że pierw- 
szorzędnym czynnikiem dekoracji 
działu polskiego stały się orygi- 
nalne kompozycje  Stryjeńskiej, 
przedstawiające bóstwa słowiańskie, 


Zachęcie. 


polskim powinszowań i wyrazów 
uznania, składając na ręce obec- 


Zmie 


W ciągu wielu tygodni wielkie 
firmy krawieckie koncentrowały na 
sobie uwagę dam i pióra dzienni- 
karzy. Chodziło bowiem 0 treść i 
o formę naszych szal podczas tej 
wiosny, słowem o modę, 

Pięknie ochrzczone suknie, jak: 
roskosze miłości, słodycz istnienia, 
genueńñska konferencja, noc w Ar- 
gentynie — ząbłysły na horyzon- 
cie mody, ni nowe gwiazdy na 
scenie kabaretu. 

Teraz kolej na panów i męski 
krawiec dochodzi do głosu. 

Bezpośrednio po kwestji odbit- 
dowy Europy, najbardziej palącą 
kwesłją, jest wiosenna moda dla 
panów. Walka między, na dwa rzę- 
dy guzików zapiętym sacco a süf- 
„dutem, pojedynek między frakiem 
¿1 smokingiem — to są wielkie za- 


próby, które zwycięsko ;gadnienia dnia. 


Następuje pytanie: czy frak 
znajduje się naprawdę u schyłku 
dni swoich i czy należy wierzyć w 
ostateczne zwycięstwo smokingu, 
który jest tak doskonale zastoso- 
wany do modnych tańców. Nie 
mam odwagi zapuszczać się na 
manowce takich dociekań, bo któż 
odgadnie co jutrzejsza moda przy- 
niesie? 

Zresztą trudno mi ująć w sło- 
wa, jak bardzo dzisiejsza moda dla 
panów obraża moje poczncie pięk* 
na i moje serce. 

Jakżeż godnym zazdrości wy- 
daje mi się los mandarynów, ubra- 
nych w wiśniowy lub złocisty jed- 
wabi Jak piękni Są wielobarwni 
generałowie z San-Domingo, albo 
górale bałkańscy, których kaftany 
przybrane są w hafty, bardziej za- 
wile niż geoprafja wszystkich państw 
bałkańskich. 

Jakżeż ja, ponuro ubrany enro- 
pejczyk, nie miałbym wanrzazdroś- 
cić, wam, którzy nosicie strój ko- 
loru nieba lub pół swoich. 

Z żalem wspominam czasy, kie- 
dy rycerz nosił białą plisowaną 
kryzę lub koronkowy żabot; gdy 
młody paź na cześć swej damy 
przystrajał prawą nogę w iijołkowy 
jedwab z zieloną podwiązka, a le- 
wą w korduański aksamit z błę- 
kitnym haitem. 


stolz robi meble, robotnik fabry- 
czny stoi przy maszynie, kanceli- 
sta zapisuje arkusze 
chalter liczy, kelner obsłaguje....., | 
nie dziesięć | niebiosa: „ 
Co nam pozóstaje ?*©' 


Rozjaśnione twa- 
ze zwracały się do siebie. Szero- 
rozwarie oczy. Pytania bez 


| schyliła się na pierś stojące- 


dzieł wystawionych, jak też 


nne Koleje efegancji. 


Wiosenne mody dla panów. 


|bra 


podczas y í 
tysięcy ludzi pada i ginie, ludzi, 


Uzwatiek 20 maja IZZ r. 
zę wz | =e 


nych organizatorów sekc“ najż, -| 


sze oświadczenia sympatji i po- 
dziwu dla polskiej wytwórczości 
książkowej. 

Licznie zgromadzeni cudzoziem- 
cy, przedstawiciele prasy i litera- 
tury obu półkul, przyznali, że Pol- 
ska, młodem będąc państwem, ma 
prawo do udziału w starej i doj- 
rzałej kulturze, Z dnia na dzień 


z serji, którą Warszawa miða moż-; bowiem można zaimprowizować wy- 
ność w roku zeszłym podziwiać w,rób produktów tego lub owego 
( materjalnego 
Nie szczędzono też wystawom książkę atoli składać się muszą 


użytku: na dobrą 
wysiłki pokoleń i kultura wieków. 
W. Rzymowski.__ 


Gdybym mógł żywić nadzieję, 
że zdołam w ten sposób wzruszyć 
serce miej damy, z rozkoszą przy- 
odziałbym się w podobne szaty. 

Ale zaledwie w takim stroju 
zawróciłbym za pierwszy róg ulicy, 
już łucznik, to jest, chciałem po- 
wiedzieć stójkowy, nieobeznany Z 
subtelnościami miłości i elegancji, 
odprowadziłby mnie do komisar- 
jatu. 

Przedewszystkiem wam zazdrosz- 
czę o kobietyl 

Nie zdajecie sobie sprawy z 
poświęcenia, jakie czynimy, my 
mężczyzni, ustępując wam owe bar- 
wne i powiewne szaty. Á 

Oczywiście barwny jedwab i 
dla nas jest dostępny, ale tylko 
dla pyjamy, a dobry smak nie 
rozwinął się jeszcze tak daleko, by 
pozwolić nam składać wizytę w 
tym stroju. 

Z tego skutek, że 


mioty wå- 
mi, barwne motyle, 


nawet najlepiej 


ubrany mężczyzna wydaje się tyl-, 


ko gąsiennicą. 

Nie można wcale wątpić, że 
ponury strój jest powodem nasze- 
go braku humoru i ożywienia. Jaki 
strój — taka rozmowa. 

W lazurowym fraku posiadali- 
byśmy dowcip Chamforta. Ale do 
naszych surdutów koloru sadzy 
najodpowiedniejszym tematem jest 
rosyjska nafta lub angielski węgiel. 
Gdybym podobnie, jak wy, przy- 
ny byś w tiul lub crćpe Geor- 
geite, gdyby czoła moje ocieniał 
kapelusz z satin soleil, to czyżby 
gościł na niem ów smutek i owe 
kłopoty dni dziejowych? 

Raczcie porównać wasz los z 
naszym smutnym losem, moje pa- 
nie | 

Czyż nie widzicie, jak bardzo 
moda jest po waszej stronie? 

Dzięki niej jesteście codzień 
inne i codzień piękniejsze. Jesteś- 
cie zmienniejsze niż życie i jedno- 
cześnie umiecie być kolibri, różą 
i motylem. 

Nasze mody są monotonne i 
bez żadnej śmielszej inicjatywy. 

Sensację już wzbudza fakt, gdy 
brzeg słomkowego kapelusza jest 
o centymetr szerszy czy węższy, 


z m 


dy codzien 


mordować 


|miałemu móWCY:” "zgiełk pęczni: 
nienawiść 
papieru, bu-|bryłę, 


m 


Muzem Matat 9 07 otici 
Codziennie ofre do LL w.  7506— 
„Uranja”* Cegielniana 34, — 

dh „p 


-> 


miż w roku poprzednim; czy klapy 
smokinga „węższe „czy SZETSZĘ, 
czy brzeg. HA iseki jest gładki, 
czy też w.zęby i nareszcie czy 
frak jest dłuższy, czy krótszy. 

Nie wolno. nam nawet narze- 
kać, gdyż, jak na zwykłą martwa- 
tę męskiej mody, w tym sezonia 
dzieją się rzeczy niezwykłe. Od- 
żył cylinder, zinartwychwstał sza- 
ry kapeli, melonik wychodzi z 
użycia i dzieją Się inne temu pa- 
dobne sensacje. ` 

Należy także zaznaczyć, że 
Maurice Verue, arbiter elegantia- 
rum Paryża, hosi srebrzystego ko- 
loru kamizelkę. „. 

Ale wszelkie starania panów z 
roku 1922, by się jaknajwięcej róż- 
nić od panów z roku 1921 nie na 
wiele się zdały. Nawet ondulowa- 
nie włosów nic tu nie pomogło. 

Narazie uwaga skupiona jest na 
wielkiej kwestji: czy spinki powin- 
ny być wysadzane brylantami czy 
szafirami, czy Ci, którzy niestety 
nie należą ani do nowych boga- 
czy, ani też do dawnych bieda- 
ków, będą nosili spinki emalto- 
wane? mh 

Przyznacie panie, że jest to 
niewiele, i że jesteśmy godni pó- 
litowania. 

Nowoczesny Alcybiades nie 
wzbudziłby ze swym psem Żadnej 
sensacji, gdyż większość pań poó- 
siada śliczne pieski i jeżeli widzi- 
my rasowego psa, prowadzonego 
na smyczy, to prowadzi go na- 
pewno kobieta. 

Uśmiechacie się i moje Skargi 
wydają się wam. mieuzasadnione. 

e niech tylko mężczyzna będzie 
ubrany w miękki jedwab, a natych- 
miast zniknie jego szorstkość, któ- 
ra w zamerykanizowanym panu 
stworzenia tak wąs razi. 

Niech businessthan nost hafto- 
wany irak i jedwabie poficzochy, 
a przekonacie się, że natychmiast 
ustąpi wam miejsca w tramwaju. 

Nie jest to wymysł, że 
mężczyźni stracili tprzejmość, gdy 
zniknęły czerwone: poung iko 
ronkowy żabot, Nie można byc 
wykwintnym w tflarynarce; uprzej: 
mość jest siostrą jedwabiu. ` 

Straciliśmy wszelkie środki przy- 
podobania się wam i o wiele wię: 
cej niż do pawia, podobni jesteśmy 
do kruka. E. 


Frotté 


Etaminy, Batysty, Firanki 
poleca SKŁEP B AWATNY 
A, Tetmlatf 1 S-ta 
Piotrkowska 100, tel. 541. 1001—7 


raj 


CZy tajcie 


„Kurjer” Wieczorny 


a w jedn 
aż wreszcie krzyk, niby 

ednej piersi olbrzyma, uderzył v 
Góź mamy uczynić ! Co : 


W d jej nagle pokryła się łzami. 
— (0— 


Kelner chwycił się ręką za 
gardło drugą za kark; oczy jego Toz- 

(Ciąg dalszy). 
„Jeżeli organizacja, 


szerzyły się i palrzały nieruchomo. 

gwait, władza, przyzwyczajenie, bez- 
myślność, kłamstwo, posiadanie i 
egoizm... mają tworzyć cywilaza- 
cję, to bądźmy dzikimi, kodujmy 
w sercu miłość i prawo: niechaj 
każdy kocha kazdego, wówczas 
każdy kochany będzie przez wszy- 
stkich.. Nie chcecie? Macie od- 
wagę zabijać ludzi, a mie macie 
odwagi ich kochać ? Czy dlatego, 
że podczas gdy wy byście kochali, 
inni nie kochaliby was, a tylko 
wyzyskiwali i gnębili? Nie chce- 
cje być męczennikami? Ponieważ 
męczennicy są wyzyskiwani, gnę- 
bieni, więzieni i traceni.... gdyż 
kochają? Niechaj biegnie przez 
kulę ziemską grzmiące pytanie: co 
jest szlachetniejsze i bardziej ludz- 
cje, czy zabijać ma wojnie ludzi 
którzy nam nie mie uczynili złewo 
4 samemu umierać, czy leż cierpieć 
. umierać w unig tego, aby rzady 
Bmwiata zos' dv iniłości przekazane ?* 
Spojrzenie milezącego tlmnu 
edpowiadajo słuchem pylaniem. 
konie powożowe, toceont 
między ludzi, poruszalv się, Wdn- 
ige mo agencie odczala Jizycznie, 


„Dziesięć miljonów trupów! 
Dziesięć miljonów ludzi skonało. 


porządek, | Prynąca krew tych dziesięciu mil- 


jonów zamordowanych — człer- 
dzieści miljonów litrów dymiącej 
krwi ludzkiej — mogłoby zastąpić 
potężny prąd wodospadu Niagary 
i wyprodukować elektryczność dla 
uajwiększego miasta na świecie 
Wszystkie wagony kolejowe w 
Niemczech nie wystarczyłyby, aby 
jednocześnie przetransportować o- 
'derwane głowy tych dziesięciu mil- 
jonów zamordowanych. Cywiliza- 
cja!... Wyobraźcie sobie fanta- 
stycznie długi pociąg: pierwszy 
wagon stoi już w Monachjum o- 
statni jeszcze na dworcu głównym 
w Berlinie, a wszystkie naładowa-, 
ne są zakrwawionemt głowami 
ludzkiemi. Gywilizacja!... Połóż- 
cie tych dziesięć milionów zamof- 
dowanych biedaków czaszka do 
czaszki, stopy do stóp! Wytwo- 
rzy to nieprzerwaną linję trupów 
dluvości szesnaście tysięcy kilome- 
trów, szgsnastotysięczno:,ilvinetro= 
wy — nie metrowy — kilomewn- 


p 


wy grób, obejmujacv całe Niemvy. jsn 


Szesznaście lyslęcy ktloryelrów Tru 
' $ "(0 
puw Å Layi KZ NAD 


Dziki szioćh. przypominający: 


ł 
| 
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| 


go obok mężczyzny. í 
Oblicze tłumu znowu promie- 
niało. 
„M wię wam: z tego stulecia po- 
żyteczności, porządku, organizacji 
i rozumu, z tego okresu egoizm, 
pieniędzy, władzy, potęgi, kłamstwa 
i autorytetu nie pozostanie mic, 
prócz przerażenia i Śmiechu poli- 
towania w przyszłych pokoleniach”. 
Szeroka otworzył ramiona, tak 
że wieża kościelna za nim skąpa- 
na w różowych promieniach zacho- 
dzącego słońca, stała się przepo- 
tężnem drzewcem krzyża: 
„Zastanówmy się wreszcie. Po- 
myślmy. Przypomnijmy sobię, że 
człowiek jest dobry i jest naszym 
bratem. Wyrwijmy wreszcie z na- 
szych serc: przyzwyczajenie, kłam- 
stwo, żądze zysku, 
gwałtu, autorytet i potęgę, aby 
przysaimnuiej nasienie jeszcze nie 
żyjących pokoleń nie nosiło już 
w sobie źródła nowego mordu. 
Nagle w glowie jego zadźwię- 
zała sila 1 wielkie błaganie: 
„Codziewnie pada trupem dzie- 


zo pragnęli żyć jeszcze. A jed- 
uk szewc siedzi, jak zwykle, w 
swym warsziacie, zelve *rzewslst 


podziwianie |] 


¿č tvsięcy ludzi, którzy tak bar- 


którzy przedtem sami Było to straszne pytanie, Py- 
musieli. Jakiś obłąkańczy, bez-|tanie, obstawione ze wszystkich 
myślny egoizm! Jeżeli nie chce- |stron wykrzywionymi w uśmiechu 
my utracić prawa nazywania się | potworami, "mie  dopuszczającym. 
Ilndźmi, to bez chwili namysłu mu-; do wnętrza odpowiedzi. 

simy wybiec od młotów, hebli, Jeżeli wam mówię: każda pra- 
pulpitów I maszyn na ulice, chwycić |ca przyczymia si i umożliwia kon 
za ramię pierwszego lepszego, a tynuowanie” todziennego * more! 
nasz głos musi mu przeszyć Serce: | Masowego, dlatego ślusarz, któr 
Codziennie mordują dziesięć tysięc|dzisiaj wktęca' śrubę, staje się * 
cy lndzi, Cóż mamy uczynić! Jak | praktyce zbrodniarzem, to wołam) 
można pracować, podążać za za- ļmi: musimy 'przecież zarabiać, ży. 
robkiem, spać, jeść, podczas gdyl JeSt 1 dlatego pracować! | 
codzień mordują dziesięć tysięcy Ale tego wam właśnie nie wo - 
ludzi? To być mie może. Cóż|no. Pracować wam nie wolno, 
manty uczynić?.. Wzywam was, Praca jest dzisiaj morderstwem. 

wpajam w wasze serca te Słowa: | . Biała twarz tłumu byla pyt” 
kto dzisiaj, gdy codzień dziesięć | niem wypisującem, „niby teklari 

tysięcy Judzi ginie w okrutny spo- |Świetlna, litera za literą, na G=: 
sób, podnosi rękę do pracy, ten | Hem niebie krwawą odpowi. 


jest mordercą. Bowiem pozwala | „Rewolucja*. 
mordować ludzi i nie pyta: cóż Smierielnie zagrożona miło: 
mam uczynić, by ich nie mordo- |bliska zagłady ludzkość, która wv- 


brała kelnera, wysunęła go 
pierwszy plan morderczego tia 1° 
go stulecia i włożyła mu w i 


wano”. 

Wówczas barczysta wdowa wo- 
jenna, wymachując bańką z naftą, c 
wybuchła dzikim śmiechem. fe słowa, -ogwieciła. go, tak 

` | oto zdania: „Przecież trzeba | wieczna duszą, dła wszystkich w 
żyć; cóż nam pozostaje: musimy doczna, ukazała się w szeroko 


przecież zarabiać, żyć”, wykrzykk- twartyc oczach: 
wase najaerw przez ini, WYTYWS- PFA. 6; 1.): 
(e się ż sią ust, idąc KU . aes zap 6 4 


> 
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Bież siu ezay „Głosu Polskiego". 


r La 

L6dŻŹ, 
( rozbudowe miasta W pierwszy dzień Zielonych Swiąt, 4 czerwca, o godz. 12-ej w południe odbę- 
yn i « |dzie się w Łodzi zorganizowany przez redakcję „Głosu Polskiego“ pod przewodnic- 
Kilkakrotnie wszczynana akcja| twem Polskiego Związku Lekko Atletycznego bieg okrężny ulicami miasta. Szlak 
rozbudowy miasta w związku z biegu będzie szedł ulicami: Piotrkowską (od lokalu redakcii), Ewangielicka, Sienkie- 
szalonym brakiem mieszkań koń-| Wicza, Przejazdem,. Kilińskiego, Dzielną, Piotrkowską, Piacem Wolności, (dokoła tre- 
czyłą się zwykle na  papierze,jtuarem), oraz z powrotem Piotrkowską do redakcji. Obejmuje aż 4,990 metrów. Dla 
względnie na wybrani „odnośnej|zawodników, którzy najszybciej przebiegną tę przestrzeń redakcia „Głosu Polskie- 
komisji”. Projekt, wysunięty przez go* przeznacza, jako nagrody żetony honorowe. Zawodnik, który pierwszy przybę- 


urząd mieszkaniowy, aby prze-| dzie do mety, otrzyma srebrny puhar. 
Zapisy przyjmowane są do dnia 31 maja włącznie w redakcji „Głosu Polskie- 


smysłowcy budowali domki 
przenośne, znalazł 
większych fabrykantów i przemy- 
słowców. 


aprobatę! go“, Piotrkowska 106. 


Regulamin biegu, zatwierdzony przez Polski Związek Lekko-Atletyczny, dru- 


a konkretnych planów nie przed-| numerze (28 maja) pisma. 
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stawiono. 

W ubiegłym tygodniu w sali 
posiedzeń magistratu odbyła się 
wspólna konferencja, w któ- 
rej brali udział przedstawiciele 
przemysłu, banków, inżynierów 
władz państwowych, właścicieli 
iieruchomości i magistratu. 


Wiadomości bieżące. 


O zmiane godzin handlu, 


Magistrat m. Łodzi urządza w 
dniu 1 czerwca 1922 roku. o. go- 


Omawiano sprawę budowy do-| dzinie 11 przed południem w ga- 


mów, Bomki przenośne; 
rych zmontowanie trwa nie 


któ. | binecie wiceprezydenta m. Łodzi 


(Plac Wolności 14, I p.) ,konferen- 
cję w sprawie ustalenia godzin 


diużej, niż kilka dni, mogą | otwierania i zamykania zakładów 
być wystawione kosztem | handlowych w Łodzi, w związku z 
miliona stu tysięcy marek. rozporządzeniem ministerstwa pra- 


Domek taki składa się z dwu 
części, po 4 pokoje w każdej. 


Tys 
$ 


których większa 
mogłaby stanąć, 

Wyłoniła się kwestja funduszów. 
Właściciele nieruchomości oświad- 


cy i opieki społecznej w porozu- 
imieniu z ministerstwem przemysłu 
i handlu z dnia 21 kwietnia 1922 


'agistrak posiada place, najroku w przedmiocie zmiany właś- 
ilość domków jciwego rozporządzenia wykonaw- 


czego z dnia 22 marca 1921 r. 
Wszystkie zainteresowane w 

tej sprawie związki, stowarzyszenia 

i korporacje mogą złożyć swe de- 


czyli, iż zarówno remont starych | zyderaty piśmienne do dnia 30-go 


(iiomów, 


może się odbyć tylko wówczas, |tyim magistratu m. Łodzi (Plac 


gdy właściciele  nierucho- 
mości otrzymają większe 
pożyczki. 


Jako podstawę do dalszych 


Wolności 14, 1 p. pokój 20). 


Pozwolenia na broń. 


Komisarjat rządu na m. Łódź 
podaje do wiadomości, iż posiada- 


¿zwraca się bezpośrednia do dzieci, 
urządzając dla nich pogadanki z 
dziedziny hygjeny osobistej, Od- 
dział rozpoczął pracę swą w War- 
szawie w dniu 16 stycznia, skąd 
udał się do dzielnic południowo- 
| wschodnich, gdzie z górą 200 ty- 
sięcy słuchaczy było obecnych na 
jego odczytach. 


Y. M. CA. 


Dzisiaj w gmachu Y.M.CIA., Piotr- 
kowska 245, o godzinie 4 ej po połu- 
dnit wyświetlany będzie wspaniały dra- 
mat amerykański p. t. „Moja stara”. 

O godz. 8-ej wiecz, teatr Y.M.CA. 
wystawia dwie sztuczki „p. t. „W Dą- 
browie . Górniczej*, dramat w jednym 
akcie Gabrjeli Zapolskiej i „Ostatnie 
dwa ruble* komedja w 1-nym akcie. 


=Kryminalistyka. 


Nauczyciel i uczenica, W dniu 22 
b. m. Anna Tosel przy współudziale 


jak i budowa nowych, |maja b. r w wydziale prezydjał- | swego nauczyciela, Główczyńskiego, za- 


mieszkalego na Bałutach, dokonała u 
swej matki Tosel w Zduńskiej-Woli 
kradzieży różnego towaru łokciowego i 
biżuteri 527.200 mk. (bip) 


Na zakończenie 


Mijały jednak miesiące, | kowany był w „Głosie“ z dnia 24 maja (środa) i powtórzony będzie w niedzielnym 


| 0 podwyżkę płac. 


Żądania pracowników farma- 
ceutycznych. 


Onegdaj w lokalu inspektoratu 
pracy odbyła się konierencja w 
sprawie żądań podwyżki płacy 
przez pracowników  farmacentycz- 
nych, 

Inspektor pracy wyjaśnił, w 
jaki sposób sprawa ta została za- 
kończona w ministerstwie, gdzie 
taksa laborum została podwyższoną 
o 50 proc. W Warszawie między 
właścicielami aptek i pracowni- 
kami została podpisana umowa, 
według której otrzymują za maj 
20 proc., a za czerwiec 50 proc, 
do płac październikowych. Wobec 
tego ministerstwo zdrowia stoi na 
stanowisku, że można podwyższyć 
pracownikom farmaceutycznym 
łódzkim tylko w tym samym sto- 
sunku, 

Po sprawozdaniu wywiązała się 
dyskusja, Przedstawiciele pracow- 
ników w dalszym ciągu utrzymy- 
wali swe żądania, nie godząc się 
ze stanowiskiem ministerstwa. 
Właściciele aptek w międzyczasie 


«| wyszli na naradę, po której oświad- 
czyli, że postanowili dać następu- 
jące płace, które mają obowiązy- 


obrad przyjęto projekt dr. Wajs- cze zezwoleń z r. 1921 na broń 
berga, aby wprowadzić poda-|palną krótką i długą, którzy jesz 


„Tyg. Czerw. Krzyża‘ 


[dnia 28 b. m. w parku Poniatow- 


tak postępowy od lokatorów |Cze na rok 1922 nie odnowili tych 


w wysokości 200 proc od 
płaconego czynszu. Ze Ścią- 


zezwoleń, winni się zgłosić po nie 
najpóźniej do dnia 15 czerwca b. r. 


gniętegą w ten sposób przez gminę | Otwarcie sezonów kąpielowych. 


podatku, 100 proc. przezna- 


W państwowyśji zakładach ką- 


czonoby na cele przeprowa: |pielowych Busku, Ciechocinku i 


dzenia remontu, 


naprawy | Krynicy sezon 


tegoroczny rozpo- 


i wykończenia budujących |czał się dnia 10 maja, 


się domów. Podatek ten znany 
w Czechosłowacji, płaci się od 
każdego pokoju w lokalu większym 
niż 4 pokojowym, od 5-go pokoju 


30 tysięcy marek, od następnych 
więcej. 


W Truskawcu, dzięki ingerencji 
ministerstwa zdrowia publicznego, 


zakład otwarty będzie dn. 25 b. sh 


Wycieczka włoskich dzien- 
nikarzy. | 
Dnia 31 b. m. przybywa do nas 


Głównym przedmiotem dyskusji, wycieczka dziennikarzy włoskich 


była kwestja, w jaki sposób ze- 
brane pieńiądze mają być zużyt- 
kowane: czy gmina dokonywałaby: 


(15 osób), celem zwiedzenia Pol- 
ski. Goście zabawią "dwa tygo- 
dnie i zwiedzą Lwów, Wilno, War- 
szawę, Gdańsk, Kraków, oraz cen- 


remontu domów na koszt właści- | jra przemysłowe. 


ciela nieruchomości, czy też udzie- 


lałaby właścicielom nieruchomości| Podwyższenie cennika fryzjer= 


pożyczek na hipotekę. 

W konkluzji wybrano komisję, 
która ma się zająć rozpatrzeniem 
projektu. Niestety na wyznaczone 


skiego. 

W związku z zapadłą na ogól- 
nem zebraniu pracowników fryzjer- 
skich uchwałą, cenniki w zakła- 
dach fryzjerskich zostały znacznie 


następnie posiedzenie w powyższej | podwyższone. Obecnie strzyżenie 
sprawie nikt nie przybył — wobec | kosztuje marek 500, golenie zaś 
czego konierencja do skutku nie | 200 marek. 


doszła, 
Realnymi planami dotychczas 


są projekty, utworzenia banku bit- | oddział iotny prapagandy hygjeny 


dowlanego, przez stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości i banku 
o podobnym charakterze przy /sto- 
warzyszerniu „Lokator“. 


Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dnin. dzisiejszym: 


Pogodnie, ciepło, wiatry lokalne. wy zorganizowania opieki nad, mniej górnych sfer i ukazał cały prže- hafciarz 20,800 mk. tygodniowo, 
W dnit wczorajszyn na całym pra- zdrowiem dzieci. Idea przewodnią; rych swego wrtuozowstwa w rapsodji|żądano 60 proc. podwyżki, 
wie kontynencie europejskim pod wpły- |oddziału stało sie hasło „Przy*| hiszpańskiej I Campanelli Liszta, kom- autoimaciarz 17,600 mk. tygo- 
wem słabo zarysowanego kontocykłonu |szłość Polski leżv w raczvwa h| poc ch Drawurowych. sluchacz pozo=| dniowo, żądano 60 pr. podwyżki, 
było przeważnie pogodnie. Przy sła dzisiejszej dziatwy”. Dziatalność | stał „Ieuche bóaste" wobec ò 4licwa- paoprawiaczki od 6—8 tysięcy 
bych prądach lokalnych, temperatury w ; oddziału skierowana jest nawy ro-, jucer yr swiemego pianwiy, Rozantu (mk. tygodniowo, żądano 15 tys, 
kraju wahały się w granicach od plus wadzenie tege hasła © życie, Ude) zmznnwani pubidczuoś: domagania | mk. tygod. ; 
21 stopni (Lwów) do 26 stopni (Poznań). | dział podróżuje no całej Polsce, się noduatlów utracie por zwcie miary. | podręczna 70%) ii H 
Na zachodzie Enropy były znacznie | wygłaszając wszędzie oduzs in, pro+] r. lal, | W9; żądano 60 nr 
(wyższe: Praga 29 stopni, Berlin 52 st,j pagujące zorganizowanie opickij ; Właściciele fanr v, ) 
‘Paryż 56 st, Biarritz 30 st. społecznej nad dziećmi, oraz wyżkę, jag wykazuia wre Wikd* 


Zdrowie dziecka. 
Za parę dni, kiedy przyjedzie 


dziecka, Łódź będzie miała moż- 
ność przekonać się naocznie o 
iym nówym dziale pracy społecz 
nej, zorganizowanej przez amery- 
kański czerwony krzyż, 
wiciel ainerykańskiepo czerwonego 
krzyża bawi u nas od paru dni, 
czyniąc niezbędne przygotowańia. 

Oddział lotny propagandy hy- 
gieny dziecka powsłał przed pa- 
roma miesiącami; stworzono gu 
celem obudzenia w naszem społe- 
czeństwie zainteresowania dla Spra- 


Przed-ta- | 


skiego, początek o g. 3 popol. 


Wielka 
Loterja Fantowa 


„Do wygrania: Krowa, Koza, 
Klatka z kurami, worek mąkj, sztuki 
płótna, materjały na meskie garnitury, 

1 kostjumy, bluzki, suknie, obrusy, itp.. 

artykuły  Żywnościowe, różne 

rzeczy z galanterji, kosmetyki, skóry 
nn buty i inne cenne fanty. 
Bilety do nabycia w biurze Ozerw. 

Krzyża Piotrk. NM 96, w sklepach W.W. 

P.P. Dietla (Piotrk. 157), Ostrowskiego 

(Piotrk. 55), Wolskiego (Piotrk. 3) w 

Promieniu (Fiotrk, 81) i przy wejściu 

da parku w dniu zabawy. 7260—1 


Z muzyki, 
—])— 
Drugi recital fortepianowy 


Mikołaja Orłowa. 


Mikołaj Orłow należy do rzędu 
tych wirtuozów, którzy, posiadając 


wać dò 1 sierpnia: w maju dla 
prowizora 100 tys. mk.,4dla po- 


«mocnika 85 tys. mk., dla uczni w 


i 


Prosię, 


| 


pierwszem półroczu 15,700 mk.. w 
drugiem półroczu 23,600 mk., w 
trzecim 31,400, — w  czwartem 
39,500, — w piątem 47,100, — w 
szóstam 55 tys., zaś na czerwiec 
prowizor 110 tys. mk., pomocnik 
90 tys, uczniom w pierwszych 
trzech półroczech jak w maju, w 
IV — 48 tys, w V — 51 tys. i 
VI — 60 tys. Za dyżury nocne 
minimum 1,500 mk. 
Przedstawiciele pracowników o- 
świadczyli, że nie mają pełnomoc- 
nictwa do podpisania takiej umo- 
wy, natomiast zostanie zwołane 
zebranie pracowników farmacett- 
tycznych, na którem zapadnie u- 
chwała, która zostanie podana do 
wiadomości właścicielom aptek. 
(bip) 


Strejk blacharzy. 
Przy związku klasowym meta- 


wszystkie części składowe techniki, |lowym utworzyła się sekcja bla- 


żadnej z nich w swej grze nie dają 
przewagi. Tajemnice sztuk wirtuozow- 


! 


charska. Zarząd tej sekcji wysto- 
sował do pracodawców żądania 


skich zostawia w domu, a na estradzie | podwyżki o 75 proc. 


jest tylko artysta, któremu chodzi o 
charakterystykę ogólną wykonywanego 
dzieła i o wyraz indywidualnego uczu- 
cia. A przytem gra p. Orłowa odznacza 
się takim spokojem, iż słuchą Się jej 
z najwyższem zadowoleniem, bez oba 
Wy o uaruszenie równowagi pomiędzy 
stroną techniczną a duchową danego 
utworu. Ale bo też p. Orlow pokonywa 
wszelkie trudności bez najmniejszego 
wysilku, jak gdyby się bawi! palcami, a 
myśl twórcy uwydatnia tak plastycznie, 
jak gdyby ona była jego włusną, indy- 
widualną tas cechą jego artyzmu jest 
niewypowiedziagy wdzies, estetyka u- 
| miaru i bezóraniczna łagodność czuć. 
| Kiedy w ostatniej części programu po 


| ORA oddanin holdu podnioslej | doprowadziły do 


zza zzcZ EZR 


Ponieważ żądania te nie zo- 
stały uwzględnione, z dniem wczo- 
rajszym wybuchł strejk we wszyst- 
kich zakładach blacharskich. (bip) 


Strejk w przemyśle haiciarskim 
w Kaliszu. 


"W dnit wczorajszym w prze- 
myśle hafciarskim w Kaliszu wy- 
bucht strejk na tle ekonomicznem. 
Tendencja strejkowa wśród robot- 
ników irwała już od paru dni, ln- 
spektor pracy czynił wysiłki, aby 
do strejku nie dopuścić. Ostatnie 
periraktacje pod przewodnictwem 
inspektora pracy p. Zielińskiego, 
tóre trwały do później nocy, nie 
porozumienia. 


sztuce (Beethoven, Brahms) wirtuoz | Obecnie płace hafciarskie przed- 


iz wyżyn parnasa zestąpił w dziedzinę 


stawiają się następująco : 


- 4 < 
- tisk 25 maja 1922 r, > 5 


prowadzona w inspektoracie pracy 
o wzroście cen na artykuły pierw= 
szej potrzeby, 38 proc., propono- 
wano pracę i płacę akordowa, co 


jednak robotnicy równierż od- 
rztcili, 


Strejk bankowców. 


Rezolucja pracowników ubeze 
pięczeniowych. 


„ Związek zawodowych pracow- 
ników ubezpieczeniowych, oddział 
w Łodzi, na odbytem walneny ze- 
braniu członków w dniu 23 H. m. 
powziął rezolucję w sprawie por 
parcia moralnego w  trwająecm* 
bezrobociu pracowników banko- 
wych, a mianowicie: 

„Solidaryzujemy się w calej 
rozciągłości ze słusznemi żądania- 
mi kolegów bankowców i życzymy 
im wytrwania w rozpoczętej akcji 
aż do zupełnego zwycięstwa. Wszy- 
stkich tych, którzy wyłamali się z 
pod solidarności koleżeńskiej, pięt- 
nujemy i uważamy ich za zdraj» 
ców ogólnej sprawy“. 


a . .. 
Odpowiedzi Redakcji. 
Panu Janowi Kazimierzowi 

Wojtyńskiemu. Ghyba pan sam 
nie żąda, byśmy jego śmieszne za- 
rzuty, w związku ze strejkiem baii- 
kowców, traktowali poważnie. Ta 
że ktoś był chłopcem na posyłki 
w redakcji iże nie ukończył nawet 
szkoły początkowej, rzecz prosta, 
nie hańbi, ale w każdym razie u- 
trudnia orjentację nawet w rzeczach- 
najprostszych, a nas zwalnia z o» 
bowiązku zajmowania się pańską 
działalnością dziennikarską, którą 
poziomem swym odpowiada jedy- 
nie „Pracy“. 


Nadesłane. 


Podziękowanie. 

Zarząd tow, domu sierot żoł: 
nierskich w Łodzi, za pośrednic- 
składa. serdeczne 
staropolskie „Bóg zapłać“ wszyst- 
kim WW. PP. za współpracę przy 
kweście w dniu 3 maja b. r. na 
rzecz sierot żołnierskich po poleg- 
łych żołnierzach, 

W szczególności zaś „Lidze ko- 
biet“, „Naródowej organizacji ko- 
biet“, „Kołu polek“, „T-wu śpie- 
waczemu im. Moniuszki“, „„Zarzą= 
dowi straży ogniowej ochotniczej“ 
Dyrekcji i urzędnikom banku han- 
dlowego w Warszawie, oddzrał 
główny w Łodzi, za ułatwienie 
przy przyjmowaniu drobnej gotów- 
ki po zamknięciu czynności ban- 
kowej, oraz całemu obywatełstwu, 
które pospieszyło z datkami, by 

rzyjść z pomocą sierotom po po- 
egłych w obronie Ojczyzny bo- 
haterach. 

W dniu kwesty zebrano ogółėm 
1.075.649 mkp., 100 koron austr., 
14 mk. niem. i 40 kop. ros, 


Przewodn. zarządu T.D.S.Ż, 
(7) Janina Majewska. 


Komunikat. 
—0— 
'Ponie 
Liceum muzycznego. 


W dniu 28 b. m. to jest w nad- 
chodzącą niedzielę o godz. 4 popoł. 
w Sali Filhbarmonji odbędzie się 
popis wychowańców Liceum mu- 
zycznego Heleny Kijeńskiej. 

W popisie wezmą ndział klasy 
fortepianowe prof. Naruszkiewiczo* 
wej, Kijeńskiej, Turczyńskiego, Le 
wandowskiego, klasa, śpiewn solo: 
wego prof: Comte—W ilgockiej, 
skrzypiec prof. Wiesenberga. Akom- 


twem naszem, 


paniować będzie orkiestra Filhar- 
monji. pod dyrekcją Bronisława 
Szulca. 


Pozostałe w nielicznej ilości , 
bilety są do nabycia w kasie Fil- 
harmonji. 7372—1 


LETNI TEATR „SCĄLA” 


w Ogrodzie Cegielniana 15. 
Driś całkowita zmiana repertuaru. 


Varieté Program Ne 2 20 Atrakcji! - 
HARRY BACHOR 


Amerykański cyklista. — Fenomenalna 
atrakcja! 


Bella Fries, Mikołaj Griniewski 
ulubieńcy publicznosci 
Inne solowe śpiewno-taneczne nu'nery, 
vA sA: Niepogoda, deszcze nie prze: 
pekacanja, GRA PE 
nia odbyweją się w ogrodzie 
pod dashem fissi 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
25 maja 1922 r. 


Umożenie wzajemnych 


Dzięki inicjatywie Lloyd Geor-!4,166,000,000 dolarów. 


ge'a stoimy znów przed dawnym 
planem jego uzdrowienia finan- 
sowo-ekonomicznego Europy, ma- 
jącego zarazem na względzie zła- 


godzenie napięcia europejskiej 
atmosfery politycznej. 
nem tym jest umorzenie 


wzajemne długów państwowych, 
wychodzi ono z bardzo prostego 
założenia, 

Stany Zjedńoczone są nie tylko 
najbogatszem w świecie państwem, 
ale, jako uczestniczące w wojnie 
światowej, wskutek późnego przy- 
stąpienia do udziału w niej, daleko / 
mniej od wszystkich sojuszników 
swych poniosły ofiar w ludziach i 
środkach materjalnych. Wziąwszy 
pod uwagę, że udziałem swym w 
wojnie Stany Zjednoczone osiąg- 
nęły cel, do którego . dążyły, za- 
chodzi pytanie: czy sprawiedliwie 
godzi się, aby ofiary przez Ame- 
tyke poniesione, były o tyle mniej- 
sze od ofiar poniesionych przez 
resztę państw sprzymierzonych. 


Na pyłanie to możnaby było 
naturalnie rozmaicie odpowiedzieć. 
O jednej rzeczy jednak musimy 
nie zapomnięć, a mianowicie, że 
Stany Zjednoczone, jako jedyny 
dostawca różnych towarów swoim 
sprzymierzeńcom podczas wojny, 
nie tylko ciągnęły ogromne zyski 
ze swego monopolu, ale nadto do- 
biły się do urzeczywistnienia daw- 
nègo swego marzenia - - ujęcia 
światowej dyktatury Rye jc 

Aby zrozumieć dokładnie plan 
Lloyd George'a, musimy się za- 
poznać bliżej z sumami wierzy- 
ielności Stanów Zjednoczonych, 
udzielonych państwom  europej- 
skim, którym obecnie zależy na 
pozbyciu się olbrzymich ciężarów. 

Liczby, które posiadamy da- 
tują się wprawdzie od dnia 1 lipca 
1921 r., ale od tego czasu mogły 
zajść bardzo nieznaczne różnice, 
które pod tym względem żadnej 
nie odgrywają roli. Sumy te w 
każdym razie się nie zmniejszyły, 
ale raczej się powiększyły z po- 
wodu nietiszczenia przypadających 
od pożyczek procentów, 

W pierwszym rzędzie 
żenia stoi Anglja, z 


zadłu- 
sumą 
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Tycie gospodarcze Rosji 


Jarmark w Niżnim Mowgo- 
rodzie, 


Komisja wyznaczona dla zba- 
dania terenu jarmarku w N. Now- 
warodzie stwierdziła, że z 6000 ubi- 
kacji handlowych pozostało naj- 
wyżej 400 i te wymagają gruntow- 
nego remontu. Aby doprowadzić 
budynki jarmarczne do stanu u- 
żywalności potrzeba wydatku oko- 
to 640.000.000.000 rb, 


Miemcy a żegluga sowiecka. 


. Zarząd tow. hambursko-amery- 
kańskiego prostuje wiadomości o 
toczących się rzekomo pertrakta-. 
cjach niemiecko-sowieckich w spra- 
wie odbudowy żeglugi w Rosji. 
Wiadomość o żawarciu przez so- 
wiety umowy z linją Hamburg-A- 
jneryka nie są ścisłe. Istnieje tył 
ko: projekt wydelegowania jednego 
a inżynierów towarzystwa w celi 
zbadania stanu portu w Piotro- 
urodzie, ale rząd sowietów dotąd 
nie nadesłał zezwolenia, 


Zanik drobnego przemysłu. 

W Piotrogrodzie zamykają swe 
warsztaty rzemieślnicy i drcbni 
przemysłowcy; dziennie zamyka 
sę 10 — 15 przedsiębiorstw głów- 
nie z powodu trudności finanso- 
wych. 


Port w Piotrogrodzie. 


„Krasnaja Gazeta* podnosi kwes- 
tę, czy port w Piotrogrodzie przy 
gotowany jest należycie do roz- 
poczęcia żegiugi i 
chodzi do wrmosku, że tak nie 
jest. Składy są nieuporządkowa» 
ne, tak że można pomieścić naj- 


„wyżej $—b móljonów  psić. towar 


iligów państwowych 


winna jest 3,350,000,000, Włochy 
—1,648,000,000, Belgja 3754000;000, 
Rosja 458 milj. dolarów, co stano- 
wi razem zaokrągloną sumę 10 
miljardów dolarów. 

Lloyd George i rzeczywisty 
autor tego projektu p. Blakett są 
zdania, że rachunki te powinny 
być zredukowane, a przedewszy- 
stkiem reparacyjny dług niemiecki 
do wysokości 132,45 miljardów 
marek złotych. 


GAZETA HANDLOWA 


| 


i|w obligacjach pożyczki, tak iż mo- 
Francja |404 się spodziewać, że „pożyczka 


jest uprawniony wszelkie'rachunki, 
także płace i pensje wyrównywać 


w krótkim czasie znajdzie dostęp 
do wszystkich kół ludności” —jak 
widać z tego, pożyczka ta ma cha- 
rakter pożyczki na wskroś przy- 
musowej, stanowiąc nową próbę 
sowietów wybrnięcia z trudności 
finansowych. 


Walka o płace w Ausirji 


Związek przemysłowców w 


Redukcja ta da niemcom moż-|Austrji ogłosił o rozwiązaniu umo- 


ność wystarania 


się, na pienięż- | wy zbiorowej z pracownikami swych 


nym rynku międzynarodowym o|zakładów. Umowa traci siłę dla 
pożyczkę, która da im możność za-|robotników za trzy miesiące i dla 
spokojenia poniekąd głównego ich |pracowników biurowych = za 1 
kredytora — Francję, a równocześ-|i pół miesiąca, 


nie Niemcy odzyskawszy swobodę 


Wymówienie dotąd nie wywo- 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
25 maja 1922 r! 


| 


tkaniny dla Indji. Kalkuta w dal- 
szym ciągu stanowi główny rynek. 
Czynne są również: Bombaj, Ka- 
rachi i Madras. Każdy z tych ośrod- 
ków zakupił niedawno pokaźne 
ilości towarów. (e) 

\ 


Kor. austr. 0,48—0,42—0,41, 
Korony czeskie 80—78.25 
Liry 215—214, * 

Leje rum. 25. 

Miljonówki 1500, 


Z czarnej giełdy warszawskiej 


Wczoraj na nieurzędowej giełdzie 
warszawskiej notowania były następw- 
jące: 

-Dolary 4095, 
Franki 575. 

Funty 18200. 

Marki niem. 15.90. 
Ruble złote 202000. 
‘Ruble siebrne 1245. 
Bilon srebrny 580. 


2 nietdy piańskie|. | 


GDANSK, 24 maja. Dzisiejsza giel- 
da wstępna wykazywała następujące 


Rynek pieniężny. 
— — 
Gielda warszawska. 


W dniu wczorajszym na warszaw- 
skim zebraniu giełdowym w dziedzinie 
walut i dewiz, ruch mały.  Tendencja 
zniżkowa. 

W dziedzinie papierów dywidendo- 
wych pewne ożywienie. Kursy poważ- 
niejszych papierów bez zinian. 


Gotówka, x 
Dolary Stan. Zjedn. 4065—4085—4050 
Franki bel. 540, 


na lat kilka, będą mogły w ciągujłało żadnego odruchu ze strony ro. 

tego czasu zając się poważ nie| botników. Prasa wiedeńska w na- 

sprawą poprawy swych finansów. |stępujący sposób wyjaśnia przy- 
Jeże'i by Francja zgodziła się| czyny tego kroku fabrykantów: 


na tego rodzaju rozwiązanie tru- 


Po rewolucji i rozkładzie mo- 


dnej dla niej kwestji płatności|narcji austro-węgietskiej większość 


przez Niemcy sum  reparacyjnych, | Tobotnikó 


Lloyd George gotów jeszcze po- 
nadto uczynić dla Francji niektóre 
ulgi. Najsampierw sprolonguje jej 
wypłatę procentów od sum długów 


w niekwalifikowanych, 
pracujących w przemyśle metalur- 
gicznyin, przeważnie słowian i wę- 
„grów, powróciła do swych krajow 
ojczystych. Austrja zaczęła odczu- 


jej w Anglji, następnie, bedzie się wać znaczny brak robotników nie- 


starał, aby udział Francji w kwo- | kwalifikowanych. 


Wskutek tego 


cie 45 miljardów pokrycia niemie- |płaca tych robotników uległa zna- 


ckiego był nie 52 proc., jak posta-, 
nowione było przez grupę państw 
zwycięskich, ale więcej. 

Nie ulega wątpliwości, że Sta- 


cznej zwyżce i prawie nie różniła 
się od płacy, którą otrzymywali ro- 
botnicy kwalifikowani. 

Wobec tego robotnicy kwalifi- 


ny Zjednoczone skłonne będą do|kowani zażądali i osiągnęli wyso- 
poczynienia poważnych wstępstw |kie płace akordowe, pragnąc 
w sprawie długów . wojenych|ten sposób zwiększyć swe zarobki. 
europejskich swym sprzymierzeń-|  Robotnikom, korzystając z de- 
com. zorganizacji władzy państwowej i 
Angija ze swej strony oświa- |klas posiadających, udało się wy- 
dczyła już dawno, że gotowa skre- | korzystać konjunktury ekonomicz- 
Ślić -znaczną sumę wierzytelności|ne i zawrzeć umowę zbiorową na 
swych, udzielonych i innym sprzy-| nader dogodnych dla siebie wa- 
mierzeńcom. runkach. Głównemi cechami tej 
Plan taki, musi koniecznie — |umowy były warunki; uzyskiwania 
prędzej czy później się urżeczy- | automatycznych podwyżek w mia- 
wistnić, Ria Rosji zaś jest on oj Tę wzrostu drożyzny i warunek o 
tyle pożądany, o ile powiększył,Piacy akordowej. 


by szanse pogodzenia z Anglią, 
Francją i innemi państwami. 
Wówczas w szybkiem 


Punkty te a także i inne punk- 
ty umowy wytworzyły dla robotni- 


tempie | ków nadzwyczaj dodatnie warunki, 


nastąpiła by chwila pokojowego|! wskutek czego płace w przemy- 
uzdrowienia stosunków finansowych | śle metalurgicznym były wyższe 


i gospodarczych świata. t. z. 


rów. Dla należytej obsłu 

tu potrzeba jest 600—700. wago- 
nów dziennie, tymczasem port mo- 
że rozporządzać najwyżej 300 wa- 
gonami. W całym porcie, prze- 
strzeni około 90 w. kw. jest tylko 


jak w jakiejkolwiek bądź 
dziedzinie przemysłu. 
Gazety podają przykłady, iż 


innej 


i por-|płaca zarobkowa metalistów w lu- 


tym 1922 r. była 936 razy wyższa 
od płac czasu przedwojennego, 
podczas gdy kosziy utrzymania 


wzrosły w tymże czasie o 648 ra-|| 


zy. Jeśli wziąć pod uwagę, iż w 


35 koni. czasie przedwojennym robotnik 
Najdotkliwiej jednak odczuwa przeciętnie pracował tygodniowo 
się brak wykwalifikowanych pra-|52 godziny, a obecnie tylko 46, 


cowników. Zarząd portu winien 
jest jeszcze 10 miliardów rub. ro- 
otnikom. Wyładowanie „Frans- 
blata” kosztowało 15 miljardów. 
Na obecny sezon nawigacyjny wy- 
asygnowano 360 miljardów rb. 


Plany. pożyczki wewnętrznej, 


to okaże się, że w danej chwili 
robotnik metalista otrzymuje  pła- 
cę o 1255 razy większą, niż przed 
wojna, podczas gdy drożyzna wzro- 
sła o 750 razy, 


= 


| Poprawa ma rynku bawełnianym. 


W dziale przędzalnianym wiele 
należy naprawić, zanim produkcja 


Po nieudałych zamierzeniach | osiągnie poziom normalny. Obecna 
zaciągnięcia zagranicznej pożyczki | tendencja przyjęła właściwy kieru- 
w Genti, zdecydował się rząd 80- nek — objawy poprawy są wys 
wiecki podjąć wielką pożyczkę we-|rążne, Kupcy okazują więcej zau- 
j więtrzną, której „projekt przedło- fania, z każdym tygodniem bywa 
żono wszechrosyjskiemu wydziażo- | uruchomiona większa ilość maszyn, 


wi wykonawczemi. 
Według informacji 
chodzić tu mia o pożyczkę w ziar- 
nie, „gdyż nie czas jeszcze na po- 
życzki w walucie złotej”. .Na tę 
pożyczkę zbożową rozpisany jest 
termin sześciomiesięcznył i ma ona 
przynieść 10 miljonów pudów ży- 
ta. Nominalnie bezprocentowa ma 
ona pociągnąć podpisujących tem, 
że kurs emisyjny ustałony -został 
90 za 100. Obligacje pożyczki ma- 
ją być przyjmowane przez wszyst- 
kie instytucie państwowe i pań- 
stwowe przedsiębiorstwa i mają 
służyć one jako środki płatnicze 
iza dostawę i pracę wszelkiego ro- 
dzaju. Obligacje są wolne od po- 


w końcu do-|datkn i mogą być przerwane, Bank; do jesieni. 


państwowy ma obligacje pożyęzki 
dyskontować i przyjmować ndein- 


ki wszystkich wielkości od 1 wo 


100 pudów. Komisarjat skarbowy 


liczba pracujących wzrasta. Oży- 


„Izwiestja* | wia się jednocześnie i dział tkanin. 


Producenci mogą się odważyć na 
wyznaczanie cen, zapewniających 
słuszny zarobek i utrzymują się 
przy nich, albo niewiele ustępują. 
Przed kilku tygodniami, gdy róż- 
nica między ceną żądaną a ofiaro- 
waną była niewielka —z łatwością 
dobijali targu, pełnitroski o utrzy- 
manie fabryk w ruchu. W obecnej 
sytuacji mogą występować ener- 
giczniej, jednakże fakt, że prawie 
wszyscy mogą jeszcze podejmować 
się szybkiej dostawy, świadczy o 
niezbyt wysokiej liczbie zamówień. 

Nieliczne firmy jedynie mogą 
oświadczyć, że mają dosyć roboty 
Z drugiej strony wiele 
firm posiada jeszcze duże zapasy 
i patrzy bez niechęci na wzrost 
ten surowe! 


| , ŁZE Fa f 
| Sg w foku liczne tranzakcje 


Dolary kanad. 4000 


Czeki i wpłaty. 
Belaja 541,75 
Folandja 1807.50 
Berlin „15.60 
Gdańsk 15.50 
Londyn 18275—18225. 
Nowy Jork 4085. 
Paryż 575. 
Prada 78.50 
Szwajcarja 785. 
Wiedeń 41.75 
Włochy 214, 


Listy zastawne. 
Miljonówka 1500—1475, 
4i pół próc. listy zast. ziemsk. za 
100 rubli 285, 


4 i pół proc, listy zast. zienisk. za 
100 marek 53.50 

5 proc. oblig m. Warszawy 240 

6 proczoblig. m, Warsza wv1915-16 r. 
217—255 

6 procen. obl. m. Warszawy r. 1917 
W. 


5 proc. poż. przezorn, 71. 


Akcje. 
Bank Dyskontowy 5500—3275. 


Bank Handi, w Warsz. 4326-4550 |akcje katowickie 1600, 


Bank Kred. Warsz. 1-5 em, 5550—5660 
6-ej emisji 54/ 0—35500. 
Bank Zachodni 2500, 
Cukier 54250. 
Węgie! 29000. ** 
Lilpop 5625. 
Ostrowiec 7520. 
Zyrardów 69250 
Starachowice 5650—5600. 
Rudzki 2425. 
Bórkowski 1525. 
Bracia Jabłkowscy 1825. 
Polska nafta 2000—1999 
zegluga 1925 i 


Cedola niełiy pieniężnej w Łodzi. 


Łódź, 24 maja, 


> 


kursy: 

Marka polska 7.20 — 7,55, prze: 
kaz na Warszawę 7.20—7,55, 

Dolary 290—292, 

Funty szterl. 1545—1548. 


Bawełna. 


NOWY ORLEAN, 22 maja. (Pat). 
Targ bawelny. Targ miejscowy middling 
20.00. Targ terminowy: maj 20.00, li. 
piec 19.99, październik 1957, grudzień 
19.41, styczeń 1923 r. 19.57. 

BREMA, 22 maja. — Tata bawetny. 
Fully middling good coleur and stople, 
loco za 1 kg. 156.10. i 

BREMA, 22 maja. — Loco godz. | 
151.20, godz, 6 156.10. 

NOWY JORK, 22:40 maja. — Loco 
2180, maj 21.55, lipiec 20.26, sierpień 
20.0, wrzesień 20.06, Dowóz bawełny 
21.000. . 

NOWY JORK, 22 maja. — Loco 20, 


Papiery górnoślzskie 1 qa- 
znańskie. 


BERLIN, 22 mają. Huta Bismarcka 
2050, Huta Jadwigi 720, Hohenlohe 5%, 
Huta Laura 
20'0, Oberbedarf 848, Caro górnośla- 
skie (20, górnośląski Koks 1550, ce- 
ment opólski 797. 

51 pół proc. poznańska pożyczka 
prowincjonalna 56 i trzy czwarte, 5 
procentowa pożyczka prowincjonala 58, 
4 procentowe poznańskie listy rento- 
we 41 i trzy czwarte, poznańska po- 
życzka miejska za rok 1900 45 i jedna 


czwarta, za rok 1894 1 1905 59, 4 pro- 


centowa toruńska pożyczka miejska 
46, poznańskie listy zastawne _ litera d) 
35, nowe 50 i pół, serja XI-XVI 52, 
4 i pół procentowe polskie listy za- 
stawne po 5,000 rubli, po 1,000 i Io 


rubli—45. 
Chemikalja: 


WARSZAWA, 22 maja, Cens lo- 
co st, Warszawa za i ką. Kwas solny 
110, benzyna (cięzar gatunek. 0,720) 


Dolary St. Zjednoczonych (got.) — wieć — (c. g. 0,744) 450, kwas siarczany 


w płaceniu 4040, w żadaniu 4070, 
Dolary St.. Zjedn. (czeki) w płace- 
niu 4040, w żądaniu 4080, x 


Franki belg, (got.)» — w płac. 559, | 2100, 


w żądaniu 540. 


Franki belg. (czeki)—w płac. 339.50 


w żądaniu 542.50. 


Franki tranc. (czeki) = w płac. 572 


w żądaniu 575, 


Funty angielskie (czeki)j— w płace: | bocze 40,000—50,010, 


niu 18.150, w żądaniu 18.500. 

Kor. austr. (czeki)— w płac. 0.411—, 
w żądaniu 0.42—. 

Kor. czeskie (czeki)—w płac. 78.—, 
w żądaniu 79. 

Marki niemieckie (czeki) — w pła- 
ceniu 13.50, w żądaniu 130. 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi — 
w płac. - , w żąd. 195. 

4 i pół proc. listy zast. m. Łodzi — 
w płac. —, w żądaniu 165. 

6 proc. obligacje m Łodzi—w płac. 
w», W żądaniu 86. 

Miljonówka—w żąd. 1475, w pł. 1500. 


zarna giełda w toit. 


W dnin wczorajszym na nieurzędo- 


wej giełdzie w m. Łodzi była tendencja 


słaba przy, b. maiych obrotach. Waluty 
Zachodu prawie bęz zmian. 


Kursy ksztaltowały się następująco: 


Dolary 4060—4040 — 4050. 

Mi. niem, 15.90—14—15.50, 
Berlin czeki 15.90—15.50. 
Wiedeń czeki 0.45—041. 
Franki franc. 570. 

Franki szwajc. 790—785—7882. 
Franki belg, 540—3528.50. 
Fasty 18000. 


st. B-me 86, boraks krystaliczny 
720, terpentyna krajowa 780, — 2 razy 
rektyfikowana 825, żelatyna II gat. 1400, 
gliceryna chem. czysta 28 st. B-me 
f chloran potasu 500, siarczan miè- 
dzi „Saksonja* 520, biel cynkowa „00 
za 100 kg. 72000. - 


Ronie. ‘ 


KATOWICE, 22 maja. Konie 
średnie rov 
25000—355000, źrebaki 18,000—22,00u 
sztukę. 


Wyroby stórzane w Rosii. 


MOSKWA. Ceny w rublach wzo+ 
ru 1922 roku. Obuwie męskie giemzo- 
we 2400, chromowe 2100, półbuciki 
męskie giemzowe 2100, kurtki Skórzu- 
ne 2700, spodnie skórzane 1800. Uprząż 
włościańska 5000, chomont włosk, 500, 
uzda 560, lejce 500, popręg 165. 


Obieg monetarny w Imey 


Obieg monetarny w Stan. Zjednos 
czonych wynosił w dn. | maja r, bież, 
5,552,255,750 dol, t $b „43,89 na dlowę 
ludności. 
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Teatr „SCALA 


— Oeglelniana 18. 
Dziś 8.16 w. ostatni występ operetki 
warszawskiej „Nowosci” 
y 
ELNA GISTENT 


na orele Odegrana będzie ope 
B Kalmana 73 


„Księżna Czariaszk «* 
w kasia teatru /r g, li reno, 


retka 
84 -+1 


s 


Nr. 141 Czwartek 75 mafa 1922 r. 7 
| | | mz 00a c 


T or i giels ) 1, rozm i ną ilość wieprzy, czasem na kre 

LICEON Gagi reszta zaś wySpy prawie nie jestjtoku, na skutek czego mięso ma|jniebieskie światła. Mogą oni za-ydyt. O ile oblubieniec jest nie- 

I ;znana. Zamieszkują ją szczepy lu-|się robić miękkie ;j- przyjemne w|hypnotyzować całe zgromadzenie|wypłacalny, sprzedana kobieta wra: 
Miss Renlrycze Grunshat, zna- jdożercze, które pracują i w plan-|smaku. za pomocą dziwnego tańca. Alejca do rodziny, jak towar. Roz- 
nowelistka angielska, awiedziła jtacjach białych. Dziwne jest, że Mowogwinejczycy są zarazem|są nie tylko wężowe hypnozy. |janiewawszy się, mąż zabiia żonę 

wyspy Oceanu Południowego, najlepszymi robotnikami i ludżmi|utmiejętnymi czarownikami i hypno- W niektórych wioskach  jestii czasem ją zjada, Po śmierci jed- 

lównie zaś Nową Gwineę. jo najprzyjemniejszem obejściu sąjtyzerami. Dla czarowników istniejejpusty dom, zwany domem Nobo.jnego z małżonków, drugi sześć 
O tej wyspie śmiała podróż-,właśnie notoryczni kanibale. Trud-|dwuletni uniwersytet. Jeżeli we wsi zjawia się obcy,!miesięcy spędza na cmentarzu, na 

niczka opowiada, że misjonarze z-no się od nich dowiedzieć, czy Mają oni głównie władzę nad którego, chcą zjeść, dostaje hypno- | grobie, w szałąsie z liści. O ie 

sarogłami wykryli w jej głębi dor jedzą mięso ludzkie, wykorywującjjadowitymi wężami, które mogąjtyczny nakaz, aby udał się tam.|znajdą się na tym samym cmen- 

j nę, zamieszkałą przez plemię,gjakieś przepisy rytualne, czy teżjwplątać się we włosy, ukąsić oso-|Wie, źe równa się to śmierci, -ħoļtarzu wdowiec i wdowa, okres ża- 

liczace 10.000 członków, którego dlatego, że im smakuje. bę, której czarownik chce szkodzić.jtam zgłtdzają ofiary ludożerstwa,jłoby upływa im «nie bardzo ucią- 

istujenia nikt dotad nie podejrze-; Są różne przepisy kucharskiejMoga oni przywlec za sobą całe ale nie ma sił oprzeć się nakazo-|żliwie. 

W ft. > ido przyrządzania mięsa ludzkiego: |wężowiska i smagać nimi ludzi. pwi, nie ucieka, lecz sam tam idzie. 

Misz Grunshau opowiada, że wydziera się ofierze oczy i piecze Uprawiają oni rodzaj spirytyzmu, Kobiety są w bardzo ciężkiem "zx 

Nowa Gwinea jest tylko częściowo się ją żywcem, albo też łamie się kręcąc stolik z rysunkiem aligato- położeniu. Kupuje się je za pew- 


F a mt PL | W > i DAE $ i ZV si + > r 4 : - . 
gi m Nowej Ruine [opanowana przez rząd angielski,|jej kości i moczy się ciało w po-[ra, rozmawiają z duchami i widzą 
f 


w sobotę dnia 27 b. m. wysyłamy zbiorowy 
wagon manufaktury i towarów dzianych 


Zielona Il. artystyczno-bukieciarskich we czwartek (dziś) :- 2 AS 3 
c Gheroby skórne |25 maja od godz. 2 popol. na który rze; PószuKuję wspólnika 
do Wiednia JE. ed wo A powa n na 


Hr n Silierstepn M CZARODZIEJ RJA (BEZ) Posiadam edi lokal handlowi Re 


Pokez kwiatów ciętych, krzewów i wyrobów; u. Piotrkowskiej 


| bicieli przyrody. 


od 9—2, Panie od 4—5 'n: , 
: > s h z 5 „SALWA | bez? 
Upraszamy pp. fabrykantów, kupców i eksporterów, mających j 1H |7336—1 co Biura f K $ p ei y H yi | g i 0. 


transporty do Wiednia, jak również do Budapesztu, 0 przysłanie Poktór 


takowych do naszego skladu Benedykta 3 ISZUMACHER| BRYLANTY i Oferty sub. „B. B." w „Głosie*. 
Powszechne Choroby po i wene- |złoto. srebro, sęk mew kupuje ! płacę sn. Rogowy DOM 3 


Towarzystwo Transportowe code. pragia 08 0—7 I pol e L. Griinbaum Piotrkowska 38. |. „rym miasta zzraz do uirzada 
niedz, i święta od 11—1 oł fi Juz 83 R Š z ~- 
SR NORD ŻĘ 73085—1I5inia za gotówkę. Wiadomość n T. Pal- 


a a 
Ka Benedykt AG I| — zer; 
Ryszard Mittler | aj YE aist=l2]  Dyrelicja Szkoły Handlowej U Seen, Sawee 0632, od A „57 R 
D $ 


z. mes.  Kiego Towarzystwa Szerzenia Wiedzy 


w Łodzi, Benedrkta 3, tel. 374 R raun Handlowej (ul. Gdańska 45) niniejszem| BRYLA NTY p 


"ASS Taia ri : zawiadamia, że egzaminy wstępne roz-j 
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